Nr. 


—————— o 


at, 


Wychodzi w dni powszednie 
O godzinie 3 po południu z datą dnia 
następnego. 


NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie 4 ct. 
na prowincji . 8 4, 


Numera 2 poprzednich dui po 10 ut. 


_ Wszelkie „Doniesienia prywatne“ 
Jakoto o zaręczynach, ślubach, weselach, 
nabożeństwach żalobnych. pogrzekach, 
wszelkie nekrologi. opisy uczt i zabaw 
Frywatnych. wszelkie reklamy dla ba- 
ów. odczytów i koncertów, wszelkie 
Spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
© znalezionych przedmiotach i t. d. i t.d 
bo 50 centów od wiersza. 


Dzi; „4 | gw. Martyny P. ry Aftrnazyu 


Jutro: gd | O. 4 po 8 Król. 


Czas odnowić prenumeratę. Wynosi 
Ona na prowincyi ; 
Miesięcznie 1 złr. 10 ct. 


Kwartalnie 3 „ 30 , 
Półrocznie 6 „ 60 , 
Rocznie 13 20 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 
centów. 

Administracja oddaje po zniżonej cenie po- 
zosiałe egzemplarze trzytomowej powieści 


„WIARUSY, 


mianowicie, o ile zapas starczy, oddaje egzemplarz 
ZA 1.50 zł. z przesyłką pocztową, a za 1 złr. bez 
Irzesyłki. Zamawiać można razem z prenumeratą 
Przeglądu. 


bae e O | 

Przegląd polityczny 
Lwów 29 styoznig. 
2 W sprawie tureckiej nastąpiła bardzo wa. 
ZRA zmiana. Wielkie mocarstwa zgodziły się 
DA treść i rozmiary głównych reform, które 
muszą być przeprowadzone w monsrchii otto- 
mańskiej, a na pierwsze koszta tych robót 
otrzyma ona od kapitalistów europejskich czte- 
ry miliony fantów tureckich, czyli sto milio- 
nów franków, których zwrot i oprocentowanie 
gwarantują wielkie mocarstwa. Jest to taki 
sam sposób naprawy finansów tureckich, jakie- 
£o przed laty użyto w Egipcie, jednak z tą 
Tóśnicą, że dług egipski jest w całości poręczony 
Przez każde z sześciu wielkich mocarstw, pod- 
Cras gdy rękojmię na ten nowy diog turecki 
daje każde owo mocarstwo tylko do wysokości 
lsgo szóstej części. Sułtan już dawno gotów 
był przyjąć pożyczkę europejską, ale odrzacał 
rękojmię mocarstw i stale powtarzał, iż może 
Jest ostatnim padyszachem, ale nie będz:e w tej 
Pozycyi, w jakiej znalazł się chedyw. A jednak 
Wszedł w tę pozycyę, której polityczne zna- 
Czenie sam z góry skreślił bardzo trafnie: cd- 
tąd jego władza będzie tylko drugą edycyą 
władzy porornej, zostawionej łaskawie wioe- 
królowi Egiptu. 

, Stalo się to z woli Rosyi; ona grunto- 
wnie zmieniła swą postawę względem sprawy 
tureckiej — i oto sułtan nagiął swą dumę do 

onieczności, odrazu przystał i na reformy, 
które Europa zechce zaprowadzić w jego pań- 
stwie, i na poręczenie przez mocarstwa po- 
życzki. To zarazem tłómaczy, dlaczego p. Szy- 


Szkin, zamiast rostaó ministrem Spraw zagra. | 


nicznych, musiał całkiem opuścić służbę dy- 
Plomatyczną. Oświadczył on był stanowozo i 
nie w swojem, leos w carskiem imieniu, że 
sya nie chce naciskać na sultana i nie za- 
mianuje swego delegata do kontroli diugów tu- 
reckich, bo taka obca kontrola ubliża powa- 
6 padyszaoha. Okazało się jednak zaraz po- 
tem, że się Tureya zapadnie i zbankrutuje, co 
Ogromnie zatrwożyło kapitalistów francuskich, 
będących głównymi kredytorami Turcyi. Mogli 
Oni strąció wszystko co do grosza. Wówczas-to 
ankier franeuski Heskier, reprezentant kredy- 
torów tureckich, a zarazem ten, który zawsze 
Wainy brał udział w finansowaniu pożyczek 
Tosyjskich, udał się de Petsrsburga, owrzymał 
Radyenoyę u cara i przedstawił mu, że ban- 
kructwo Tareyi tak osłabi kapitalistów francu- 
skich, że nie będą mogli sfinansować ani je- 
dnej pożyczki rosyjskiej. A właśnie Rosya 
woiąż jeszcze potrzebuje tych pożyczek na 
wykończenie regulacyi waluty i na badowę 
kolsi chińsko-syberyjskich. Car tedy natych: 
Miast sgodsił się na zmianę postawy względem 
Turoyi, a p. Szyszkin musiał to opłacić utratą 
Stanowiska. Interes kapitulistyczny był zatem 
kitem, który po raz pierwszy wytworzył rze: 
Ozywistą jednomyślność między mocarstwami, 
przez to zaś bez huku i trzasku runęła samo- 
lstność sułtańska: jego państwo będzie odtąd 
własnością sześciu wielkich mocarstw i siódme. 


go największego : kapitała. 
gy." d M a" aeo - E 

LaS LTAT OB 
Szkic z życia. 


Napisał 7. 


(Ciąg dalszy), 
p „zosia była w bardzo dobrym humorze. 
Tzyjmowano ją bowiem dzisiaj wszędzie... 
winem. : ; 
Am ślicznie, nouo zo mi Bnuoz- 
wios trącając paloem w gardło, — ni 
00 mówić. O P „Za Wi 
— O, wielkie rzeczy.. co sobie nie mam.. 
— śmiała się Zosia. — Upiłam się i kwita .. 
Tego dnia nie było u Maryi zwykłej po- 
gadanki. Wzajemne kegin mialo się od 
yó Jutro. To też dzis wprost od Bamarowej 
Wszyscy się rozeszli... 
iugo w noo siedząc, rozważała Marya 
rzenia dzisiejszego wieczoru. 
„ Więc jej przeczncia, obawy, niepokoje. ,. 
to 1 d p 
i apa! bylo cob przypadkowego... 'Ona go także 


I na chwil : : ; 
iani "iią oddała się zupełnie błogiemu 
tady się proj torno myśli i wyobrsżenia plą- 
mą i jego i sw, o027ma. Widziała siebie sa- 
ni, po za sobą... japco tśoie kędyś w przestrze- 


A - y dusza ussła z ciała, zo- 
stawiwszy mu jeno senne poczucie istnienia. 


Nigdy dotychczas nie czuł 
losów, które stale odmawiały aa WO 
— tajemnych pragnień dziewiczej daszy i 
+ os. Dziś po raz pierwszy pozwoliła unosić 
ma nadziejom, że nadchodzi chwilą wielkiej 
a ża spełnia się to niejasne „008%, GZE- 
nawet dotychczas wyraźnie pragnąć lękała 


5l N. 2 po Boh, 


Lwów — Sobota dnia 30 Stycznia. 
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Adres Redakcyi i Administracyi gd 
Ulica Sykstuska l. 45. 


m 


| 


o o 


zeraz, lecz nie do rąk własnych. Powstanie 


w  Konstautynopola urząd maiędzynar'dowy:: 


kontrola długów i ona wysasfaja ta pieniądze, 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 


Sto milionów franków otrzyma Tareya jeszsze na foco i t. d | Zważmy jednak, jaka 


sytuacya powstaje dla Tarcyi. Jsj sprawami 
wewnaętrznemi, sądowniotwem, robotami pi- 


ak oł  blicznymi, wojskiem i merynarką będą reądzili 
Jak uzna za dobre, a na procenta i amortyza-| 


europajscy wice-ministrowie. jak w Egipcie; 


cyę kapitala będrie zsbierała pewną część do-, jej fisavse rnajdą się w całzowitej zalaźności 


chodów celnych. Leoz oczywiście owych stu 
milonów franków będzie mało; utoną one od: 
razu w morzu gwałtownych potrzeb; sanato- 
rowia fiaaasów tureskich muszą tedy przygo- 
towa uawą pożyczkę, a więc poseukać i no- 
wych źródeł dochodu, tych zaś nispodobna 
znależć bez ożywienia Turo7i — i stąd wła- 
ście wynika konieczność gruntowny:h reform, 
które przeistoczą państwo, wzmocnią je i utrzy» 
reają przy życiu przynajmniej dopóty, aż ka- 


potrzebująca pieniędzy, musiała na to się zgo- 
dzić, chociaż zapewne nie bez oiętkisj walki, 

Ponieważ wyszukanie nowych źródeł do- 
choda wymaga dokładuego wejrzenia w gospo: 
darkę państwową, przeto — jak już jest w E- 
gipoie -— każdy turecki minister otrzyma po- 
xaoonika, właściwie guwernera, a będzie to 
zawsze Europejczyk i oczywiście protegowany 
jedusgo z sześciu wialkich mocarstw, które w 
ten sposób będą miały w Porsiie swoich agen- 
tów. Już nawat wymieniają dzienniki nazwiska 
niektórych takich nieofńisyalnych, ale rzeczy- 
wisiych ministrów tureckich. Zaczną oni nową 
gosprdarkę, wprowadzą roformy, otworzą nowe 
żródła dochodów. dadzą kredytorom więksrą 
pewność spłaty kapitalu, a więc mogą od nich 
nawzajem żądać zgody na mniejsze procenta. 
Jest więc już w planie olbrzymia konwersya 
starych, wysoko oprocentowanych pożyczek tu- 
reckich, oraz użycie nadwyżki zasybów kaso- 
wych, jaka stąd powstanie, ma oprocentowanie 
nowej wielkiaj pożyczki. Ale oczywiśsie jest to 
muzyka przyszłości, o której teraz mówi się 
tylko dla zachęcenia kapitalistów do substry- 
bowania owej stamilioaowej p+życzki, bo wia- 
domo, fe nic tak poetycznie nie uspossbia fi- 
nansistów, jak marzenie o konwersyach: one 
dla nich są wspaniałsmi żniwami. 

Na razie nie ma owych nowych źródał 
dochodu, a jakeśmy rzekli, sto milionów, które 
Turcya teraz otrzyma, rozpłyną się w cka- 
mgnieniu Trzebą więc zaraz wykopać jakąś 
studnię, która pocznie dawać złoto ną dalszą 
gosrodarkę. Oto więc już znaleziono, jaka to 
ma być studnia. Stwerzone będą cztery mono- 
| pole: naftowy, spirytusowy (wódczany) na za- 
pałki i na karty do grania. Da to wszystko obfite 
| zyski, lecz jest jedna trudność, ta mianowicie, 
| iż Turoya posiada a mocarstwami traktaty han- 
i dlowe, których dotrzymać musi, a które nie 
pozwalają na takie monopole. Traktat z Rosyą 
daje wyjątkowe przywileje nafcie resyjskiej ; 
| traktat z Niemcami przyznaje specyalne ulat. 
' wienia spirytusowi niemieckiemu. Aus rya zaś 
i na mocy swego traktatu z Turoyą, korzysta z% 
Í wyjątkowych ułatwień w handlu kartami do 
grania i zapałkami. Jeśliby zaprowadzono jesz- 
pa monopol na węgiel kamienny i żelazo, to 
naruszonoby traktat z Anglią, a monopol na 
tkaniny skrzywdziłby Franeyą i t. d. Lecz na 
racie postanowione są tylko owe oztery mono- 
i pole, których zaprowadzenie zależy cd zezwo: 
lenia Rosyi, Austryi i Niemiec. Umyślono tedy 
pogodzić interes tych państw z interesem finan- 
sów tureckich w ten sposób, że właśnie owe 
państwa, albo raczej ich fiuansiści wszmą w dzier - 
i Żawę monopol sprzedaży tych wymienionych 
wyżej towarów : eksporterzy spirytusu niemiee- 
kiego wydzierżawię moncpol spirytusowy ; naf. 
olarze rosyjscy będą monozolistami sprzedaży 
nafty, a anstryaccy fabrykanci kart i zapałek 
otrzymają dzierżawę monopolu zapałek i kart. 
Jako jedyni dostawoy i kupcy tych towarów 
potrafią oni i ozynsz dzierżawny zapłacić i na- 
wet powiększyć swe zyski. To jest tak wygod- 
ne, że nie byłoby nic dziwnego, gdyby po pew- 
nym czasie Anglia zażądała monopolu na wę: 
giel i żelazo, Francya na tkaniny, 
[ 


Austrya 


m a. pażów sodrynwy fw 


R—. 


od międzyasrodowej komisyi długu i od azəķciu | 


mocarstw, gwarantujących w równym stopniu 
szłatę kapitału i procentów — znowuż, z pod- 
rzędną różnicą, jak w Egipcie. Ala w dodatku 
czego nie ma w kraju Faraonów, handel turao- 
ki starie się monopolem obsych mocarstw. Cóż 
zostania dla stmej Turcyi, dla jej przysałaści i 


dla sułtsne? Zgoła nic. Nie umrze odrazu, bo. 


musi zapłacić swe długi. Fozorne dla niej ży- 
cie i pozory władzy sułtanowi zachowało usj- 


tał. Ale on będzie tylko swoje cdb erał, nie 
troszcząc się o nio więcej. Długoż potrwają ts 
pozory ? 


się narzuca, że go przemilczeć nie można, od- 
powiadają dzieaniki kapitalistów:  Potrwają 
w każdym rasie lat kilkanaście | Lissz czy wy- 
trzyma naród, którego %ynie będzie tak zmo- 
nopolizowane przez obeych? Na to pytanie, za- 
miast odpowiedzi, może byó tylko wzruszenie 
ramion. > 

Zawoześaie zwolenniey sądów polubownych 
z trynmfem wskszywali na traktat sawariy 
miądzy Auglią a Stanami Zjednoczonymi. Ten 


Rok 1897, 


A DA TA AAA 


Prenumerata z przesyłką pocztowy Wynot: 
w kraju i w Austryi miesięcznie 12zł. 10 ct. 
w Niemczoch May 
w innych państwach 


z »r ad , 

Za zmianę adresu doplaca sie 20 ct. 

Oplate należy niścić równi=ześnie 
z żądaniem zmiany adresa. 


Cany ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy 
Wiersz petitawy alb" o miejsce . | 
w .,Drobnych ogł mach" za 
slowo tłustym potiterm po 
tlustym garmondem po 
Korespondencye prywatne za każde słowo 
tlustym petitem po 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogloszenia , wiersz petitawy albo jego miejsce 30 ct. 
Reklamy . . . 20 ct. | Ńekrologia . . 20 ct. 
Ogloszenia do Przeglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW“ ml. Karola Ludwika I. 9. 

Ogloszenia nad przeglądem politycznym 80 et. 
od wlarsra. 


MoE 


Wechéd słońca g: 
Zachód 


trójkąta, którego wierzehołkiem był Lwów. 
Dzisiejsze bezpośrednie połączenie tworzy linię 
będąeą nieiako podstawą tego trójkąta. Linia 
ta nie jest prostą, lecz zgiętą w głąb trójkąta, 
a na samem zgięciu znajduje się atacya Pod- 
wysokie. Wyobraźmy sobie tedy, że jedziemy 
z Halicza do Pońtwysokiego, a wyobrazić sobie 
możsmy tem bardziej, ża na linii tej kursnją 
już terar tak zwane pociągi gospodarcze, roz- 
wożąca rozmsite materysły budowlane, robotni- 
ków i inżynierów. Kolej wychodzi z Halicza, 
przebiega najprzód dwa kilometry przez powiat 


Długość dnia g 9 m. 9 


7 m. 40 | 
Przybyło dnia od wczoraj 2 m. 


4, 49 


NA 


byta tworzyła złamaną linię, niby dwa boki ze stacyi Potutory zbudowanem będzie odga- 


łęzienie na północ do Brzażan, a następnie do 
Złoczowa, anś w Kierunku południowym do 
| Podhajec. j 

Nakoniec w Ostrowie łąszy się kolej ha- 
lioko - tarnopolska z niadewno otwerzoną linią 
| lozaluą Ostrów-Kopyczyńce. 
l Kierownikiem budowy kolei halicko-tur- 
napolskiej jest inspektor kolei państwowych p. 
| Konstanty z Psar Paarski, jego zastęzcą star- 
[szy inżynier p. Witold Żsbraeki. Cała budo- 
jwa podzieloną była na 11 losów, na których 
prowadzili budowę nxstępujący intynierowie: 


stanisławow:ki, mijając stacyę Łozy. Napoprzek | Julian Gomoliński w Haliczu, Józef Głeschózf 
rogi tei płynie Grniła Lipa, ponad którą nasz|j w Skomorochach, Anioni 


Loegler w Lipioy, 


ają pr ; pociąg przechodzi mostem Żelaznym na 30 m. Karol Robel w Pedwysokiem, Jan Wroński 
pitaliści odbiorą swe pieniądze. Rosya, również | potężniejsze dziś na świecie mocarstwo: kapi-| długim i opuszcza powiat stanislawoweki. Linia | w Mieozyszozowie, Karol Rəgər w Potatorach, 
i | kolejowa przecina następnie powiat rohatyński, i Ludwik Groabel'w Kozowie, Salomon Herschthal 
I 


biegnąc doliną rzeki Narajówki, i mija maste- | 


jpujące stacye: Bołavowce, Herburtów, Skomo- 


Na to pytanie, które każdemu samo tak | rochy Stare, Podszumlańce, Swistelniki, Lipicę | ciszek Zygulski w Tarnopolu. 


;dolmą i Lipicę górną. Wreszcie wjeżdża kolej 
iw powiat brzeżański, gdzie pierwszą siacyą 
jest Prdwysckie. Stacya te na razie nie jest 
'jesz*ze otwartą dia publiczności, podobnie jak 
yi Potutory, a to dlatego, Że budowa dróg do- 
Jiazdowych nie jest ukończona. 

Í Teraz jadziemy już kolsją publiczną do 
| Tarnopola. Kolej skręca w kiernnka półnonno- 
wschodnim, mija stacyes: Demnię, Hucisko, Mte- 
czyszczów, Rybniki, Sareńnzuki, przecinając na 
drcdze tej dolinę Złotej Lipy i rzekę tej nazwy 


układ odrazu natrafił na siluą Opozycyę w se-| wielkim mostem żelaznym i dwoma mniejszymi. 
nacie waszyngtońskim , jednakż» z początku) Teraz moglibyśmy staząć na bardzo ważnej 
mniemano, ie ta nieohęó ustanie, gdy Cleve- jstącyi Potutory, gdyby była otwarta. Za Potu- 


land, nielrbieny przez senatorów, ustąpi Mao- 
Kinleyowi; teraz jednak powstała zasadniczą 
przeszkoda takiego oto rodzaju. Była wielka 
spółka kapitalistów, która zamierzała pruekopać 
przez terytorynm Nikaragni kanał morski, ma- 
jący konkurować z pauamskim. Ale kiedy ba- 
dowa panamskiego upadła, zaniechano i tam- 
tego, jednak niezupałnie, bo owa spółka wsiąż 
utrzymywsła w mocy swój kontrakt z rządem 
nikaragnańskim. Nareszcie Yankesi wzięli się 
do zagarnięsa tego plann wyłącznie w swoje 
ręce, postanowili wykunić ową spółkę i kanał 
przekopać jake swoją własność. Kosztowało to 
ich sto milionów dolarów, rozłożonych na trzy- 
procentowe listy dłużne. Pozostawało jeszcze 
owemu konsorcyum yankesowskiemu uzyskać 
od rządu nikarsgunńskiegi ważna nstępstwa cd 
praw zwierzohniczyck Bad całem przedsiąwzię- 
ciem, aby ono było własnością tylko obywa- 
tali Sianów Zjednoczonych. Długa trwały sta- 
rania O to. aż narerzsie terag rząd Nikaragui 
zawiadoraił yankiesowskie konsorcyum, że nio ze 
swych praw nie ustąpi. W Waszyngtonie po- 
liczono to na rachunek intryg angielskich i 
oto miechęć do traktatu o sądach pelubownych 
tak się wzmogła, iå podobno mie ma nadziei, 
aby go senat zatwierdził. 


Korespondencye. 


Tarnopol 27 stycznia. 

Dnia 25 b. m. oddaną już została do uży- 
tku publicznego częśś kolei państwowej hali- 
cko-ternopolekiej, mianowicie linia Podwysokie- 
Tarnopol, długa na 82 km. Roboty na 28 km. 
drugiej linii Podwysokie-Halicz trwać kądą jo- 
szcza jakis Gras, gdyż z powodu niekorzystnej 
pory roku nie ukończono żwirowania, zape- 
wniają nas jednak, że w przyszłym miesiącu i 
na tym szlaku ruch będzie otwarty. Aby misó 
wyobrażenis o tem, jak wyglądać będwie linia 
hslicko-tarnopolsza, gdy w przyszłym miesiącu 
oddaną będzie do użytka publicznego, spróbuimy 
nią odbyć w myśli podróż z Halicza do Tar- 
nopole. 

Dotychczas, gdy kto choiał odbyć tę po- 
dróż, musiał jschać majprzód do Lwowa koleją 
lwowsko-czerniowiecką, 8 potem ze Lwowa do 
Tarnopola koleją nostącą dawniej nazwę Ka- 
rola-Ludwika, tak, że droga w ten sposób od- 


się, aby nie dozwolić źalowi i smutkowi przy- | egoistyczne myśli dsisiejszej nocy swoją troską, 


stepu do swego Ssrca. 


swym niepokojem, i składając je na równi zin- 


Dziś przychodziła do przekonania, że spsł-;nemi wielkiemi troskami swego życia u stóp 
nienia tych nadziei jest jej prawem, należącom | Bożyeh. 


się jej od losu i życia. Czyż nie jest kobietą ?... 
człowiekiem ?.. Czyż nie pracuje ciężko ?... nie 
walozy ?... 

— Jatro.. jusro powie jej wszystko.. Jakże 
po oli płynęły te nocne godziny. Jak daleko 
jeszcze do jutra, do wieczora. 

Ocknęła się... i zdawało się jej wszystko 
snem... a poprzednie jej marzania i nadziaje 
przywiązywane do tej jednej, jedynej z nim 
rozmowy.. ŚmiesznościĄ. 

pk ona mogła w ten sposób dać się 
uniaśó wrażeniu.. Gdybyś to Zosią.. ale Ona... 
to była chwila słabości... ; 

Oczy jaj padły na kanapkę, gdzie leżała 
pokraiapa na kawałki lekka sukienkowa mate- 
rya.. Z tego miało być ubranie dla Stasia. Mia- 
ła je ussyć dla braciszka na wakaoye.. tak, na 
codzienne chodzenie... 

Tymczasem już dwa tygodnie, jak to leży 
pokrajane.. Zaczyna zaniedbywaó swoje obo- 
wiązki dla mrzonek. Więc same marzenia o ja: 
kiemś szczęściu już ją zepsuły. 

1e, nie... 

Ach, jutrol.. gdybyż nareszcie nadeszło, 
gdyby już minęło! 

, Światło lampy, przez zieloną obsłonę pa- 
a? na twarz Chrystusa, czyniło ją bardzo 

ROG se 

Oddawała Marya, ukląkłszy nareszcie do 
modlitwy, stroskaną swą duszę w opiekę Jego 
Boskiemu serou; ale tego dnia twarz Boża wy- 
dawała się jej bardzo smutną i nie niemowiącą. 

Nie mogła się uspokoić. Rozpłąkała się. 

Bzłs na chwilę lekkomyślną, nazywając 


Wstała niepocieszona, drżąCA... 
A jednak czekała jutra! 


y 


Egzamin najlepiej wypadł w klasie Maryi. 
Wszyssy obecni goście, Rauczyciele, inspektor, 
ksiądz proboszoz, unosili się mad znakomitem 
przygotowaniem uczniów i uczennic, a nade: 
wszystko nad doskonałą metodą nanczania. 

Wyrażano jej zewsząd nznanie, a dzieci 
ze łzami cisnęły się do niej i całowały ją po 
rękach. 

Zaraz po egzaminie, który się skończył o 
drugiej po południu, doręczono Maryi dwa li- 
sty. Jeden urzędowy ze stowarzyszenia nauczy- 
cielsk. Była to odiaowna odpowiedź na jej 
prośbę o udzielenie pożyczki 200 sł, których 
użyć chciała na spłacenie swych drobniejszych 
długów i na wyprawkę szkolną dla braciszka 
na rok przyszły, Niebardzo się zmartwiła, bo 
niewiele miała nadziei wobec braku znejomych 
w wydziale stowarzyszenia. Drugi list był od 
Stasis... rozkosz dla niej prawdziwa. Donosił 
Staś, że był pierwszym w klasie, bo dostał 
najlepsze swiadectwo: wszystko „bardze dobre*, 
śliczną książkę z „Historgą Polski“ w czsrwo- 
nych „kompaturkach* z napisem „Nagroda pil- 
ności" i pięć obrazków od księdza katechety. 
Nia mógł się już doczekać, kiedy siostrzyczkę 
swą zobaczy. Przyjedzie za parę dni pod opieką 
p. Szmatki z Węgiówki, który także mieszkał 
w bursie i ohodził już do czwartej klasy gi- 
mnazyalnej. : 

Marya uradowana pobiegla co żywo do 


torami w gminie Żołaówka przechodzi linia 
kolejowa ponad drogą podhsjecko-brzeżańską 
wiaduktem żelaznsj konstrnkcyi o trzech wiel: 
kich otworach Jeszcze większy wiadukt jest 
ponad Głuchą doliną, bo ma 38 m. wysokości 
1 dziewięć otworów, z których trzy są żelazne, 
a sześć sklepionych. W powiecie brzeżańskim 
mija kolej stacye: Litiatyn, Krzywa, Kozową, 
Wiktorówkę i Słobodę i jest już w pow. tarno- 
polskim. Ta pod Denysowem przechodzi nad 
Nirypą mostem żelaznym 45 m. długości, mija 
stacye: Kupczyńce, Chodaezków wielki, Buc- 
iniów, Ostrów i dostaja się do Tarnopola. P:zed 
|stacyą Tarnopol jest piękny kamienny most ra 
Serecie, mający pięć łuków. 

W samem mieścis Tarnopelu rozszerzsno 
| unaczaje ietnjeisha sanyo kolejową, niezapomi- 
nając Rarazein o potrzebach mieszkancow. Otv 
w celu ułatwienia komunikacyi pomiędzy śród: 
mieściem a dsielnicą po za koleją leżącą wy- 
budowano żelazną kł:dkę dia pieszych i wia 
dukt w ulicy Smykowieckiej. Pierwsza łączy 
miasto z prześlicznym cgrodsm uiejskim, do 
którego dostęp był dotąd bardzo utrudniony, 
jest dwa i pół metra szeroką a okołe 70 m. dła- 
gą. Drugi przeprowadza ulicę Smykowiecką, a 
wraz z nią i gościniec krajowy po nad siedm 
torów staoyjnych. Jest 10 metrów ezeraki, a 
sklada się z 47 metrowej konstrakoyi żelaznej 
i dwunastu sklepionych arkad. 

Najważnisjszymi punktami na tej całej li- 
nii halicko-tarnopolskiej są niezawodnie stacye 
Padwysokis, Potutory i Osttów. Z Podwyso: 
kiəgə bowiem brduje się juk teras linia łączą- 
ca tę stacyę za stącgą Ckodorów, l*żącą na li- 
nii Lwów-Czernio:vce. Ponieważ zaś świcżo 
Rada Państwa uchwaliła połączyć Chadorów 
linią kolejową ze S*ryjem, przeto popatrzy wszy 
na mapą, spostrzekemy, że w tan sposób uzy- 
skano zostanie najkrótsze połączenie Tarnopola 
z Węgrami, mianowicie kolejami Łuwoczne' 
Stryj, Siryj-Chodorów, Ohod>rów-Podwyaokie, 
Pedwzsakie-Tarnopol. Będzi» ta linia miała 
niezawednie wielkie znaczenie s*rategiozne. 

Również stacya Potutory stanie się nie- 
długo węzłem, w którym będą się krzyżowały 
dwie linie kolejowe. Obierając bowiem Potuto- 
ry zs stącyę na linii halicko-ternopolskiej, wy- 
rządzono poniekąd krzywdę Brzeżanom, miastu 
bezwątpienia w tej okolicy największemu. Otóż 


domu, zsbrała pokrajsną materyę i zaniosła do 
krawca, żeby nszył jak najprędzej. 

Obiad dla całego grona nauczycielskiego 
i wybitnych osób z miasteczka i okolicy odbył 
się u księdza proboszcza. Buozkiewicz siedział 
między Maryą a Reginą Rozmawiali o rzeczach 
obojątnych. Najważniejszą z tego była wiado- 
mośó, że Buczkiewicz tym razem nie wyjeżdła 
nigdzie na wskacye. Marya doznała uczucia 
pewnego zawcdu. Dziwiła się, dlsczego. Tak 
przecie lubiła Baozkiewicza... był jej prawdzi- 
wym przyjacielem .. Przypomniała sobie, jak w 
roku zeszłym przykro jej było, gdy odjechał, 
zwłaszcza że miał zamiar pozostać. 

Ale wszystkie te myśli ukryła. Powiedziała 
mu, że ją to bardzo cieszy. 

Okłamała go. Za jego przyjażń i żyoxli- 
wość po raz pierwszy bez powodu odpłacała 
mu nieszczerością. 

To ją przygnębiło. 

Obiad skończył się około szóstej wieczo- 
rem. Zosia poszła pakować rzeczy, Marya wy- 
począć trochę i przygotować cokolwiek do dzi- 
siejszej ostatniej pogadanki. f 

Gedziny wiekami jej się zdawały. W miarę 
jak się zbliżał wieczór, serce jej gwałtowniej 
biło. Myślała ciągle o nim. Jakże on jej będzie 
mógł co powiedzieć, gdy tamci także będą z 
nim razem! 1 eu 

Po raz pierwszy Zosia i Buczkiewicz za- 
wadeali jej dzisiaj... Gdyby mogła pójsć sama, 
jak wozoraj. Ale umówili się przecie, że się u 
niej zejdą i pójdą rszem. _ 

Była godzina ósma, kiedy przyszli do Sa- 
marów, wszyscy milczący smutni.. nawet Zosia 
nie miala humoru. Buczkiewicz nucił woiąż 
pod nosem i ścinał laską marchwiee i pokrzywy. 

Daniec jak był w ogicdzie. Przywitał się 


w Słobedzie, Teodor Szelestak w Denysowis, 
i Alfred Jędrkiewioz w Buocniowie, oraz Fran- 
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Wiedeń 27 stysznia. 

(G) „Trzeba przynaimniaj spróbować zara- 
dzić istotnie nieznośnym stosunkom w Cze- 
chash, a to bez względu na to, czy dotychcza- 
sowe stanowisko stronnictw to zadanie rządu 
ułaiwiało lub utrudniało; sposób i pojedyńcze 
szozegóły dopiero po śoiślejszem zetknięsia się 
rządu ze stronnictwami określonymi byó mo- 
gą“. Te słowa wypowiedziane przez ministra 
przzydensa na posiedzsniu komisy: bndżstowej 
dnia 28 października s. r., były niejako dal- 
szem rozwinięciem programu, z którym rząd 
obacny, obejmując władzę, stangl przed Izbą, 
a który zawierał w sobie dowód, jax tak zwa- 
na „kwesty czeska“ głęboko ma na sərou le» 
ty i wyraz woli i chęci, aby żę kwestyę ws- 
dług danych warunków i okolioznośsi załatwić. 
Bo że kwestyą ta do najważniejszych w Au- 
stryi należy, o to spieraó się nie potrzeba. 
Tylko z tymi zgodzić się nie możaa, którzyby 
z niej chcieli zrobić jedyną i dominującą nad 
wszystkie inne zagadnienia i zadania w pań: 
stwie, którzyby ją wyśrubowaó chcieli do wyso- 
kości i znaczenia kwsstyi anstryackiej. Daie- 
ło się to w eststnich latuch nieate.y często, a 
w błędnem kole wyrobionom przsz ta fałszy- 
we pojęcia, trwoniono zbyt dużo czasu i mar- 
nowały się cenne siły, ba, nawet osle stron- 
nietwa. W zdrowszej atmosferze, jaka od 
dwósh lat zapanowała, kwestya ta przestała 
Dyd pimyziwjamiioj v yr yaa amulanrmn. naraliknia= 
cym wszslkie normalna organiziau państwowe- 
go ruchy i jeżeli nie wtraciła na doniosłości, 
to ujęta wazakáe została w naturałniejsze, ści- 
ślejsze ramy Na dowód służyć może np. se- 
eesya Niemców ozeskich z lawicy. Bądź co 
bądź, przeszła ona prawie niepostrzeżenie. 
I tak zwolna, za zdrowszym powiewem , wieją- 
oym z góry, puakt ciężkości tej sprawy prze- 
niósł się z Rady państwa w Wiedniu do 
ssjmu w Pradze, gdzie też włażciwsze jego 
miejsce. n 

Tam też wozoraj przy ponewnem zagaje* 
nia sejmu, namiestnik czeski hr. Coudenhova, 
waing z ramienia rtądu cantralnego złożył 
doklaracyę. Rząd oświadcza, śe sejm tym ra- 
zem nie samkniętym, ale odroczonym zostanie. 
Pierwsze obecna część szsyi poświęconą będzie 
bisżącym sprawom i licznym, kuliuraego ros. 
woju kraju dotyczącym przedłożeniom. Jaż 
wielkośó odnośnego matoryalu zniewala rząd 
do wspomnianego powyżej nie zamykania, tyl- 
ko odroszenia sesyl. Wpływa na to positano- 
wienie atoli w większej jeszcze mierze „nie- 
tylko z obowiązku, ale z najgłębszej potrzeby 
serca" wynikająca waga, którą rząd przywią- 
zaje do ustaienia zgodnych stosanków pomię- 
dzy obiema, Czsohy xzamieszkujęcemi uarodo- 
wościami. To doprowadzenie do zgody wyma- 
ga atoli tak wielkiego zapanowania nad sobą 
1 dobrej woli, tak ścisłego rozważenia intere- 
sów państwa i kraju, że szybkie załatwienie 
spraw spornych w tak krótkim terminie jest 
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ze wszystkimi, jak zwykle. Maryę tylko silniej 
za rękę uścisnął. p 

Ale w słowach i w zachowaniu się był 
zupzłnie obojętnym. i 

Marya, która się lękała, żeby Buoczkiewicz 
i Zosia nie domyślili się czego z jego spojrzeń, 
któremi tak mówić umiał. Widząc tę obojętność, 
doznawała nispokoju 

Po dłuższej niż zwykle rozmowie poże- 
znali się. Daniec odprowadził ich tym razem 
do bramy. Żałował, że już skończą się „mleczne 
wycieczki*. 

Samerowa takte przyszła ich pożegnać. 

Maryi ostatniej podał rękę Daniec i w tej 
chwili nozuża w dłoni zwinięty papier. Krew 
uderzyła jej do twarzy. Na szczęście Buozkie- 
wicz ani Zosia nie patrzyli wtedy na nią. 

, Paliła ją ta kartka w ręku. Dopiero na 
ulicy sohować ją zdołała. Serce biło jak młot. 
Nie będzie mogła przeczytać, aż oni odejdą... 
A kiedy to nastąpi? 

W mieszkaniu Maryi zastali już pannę 
Reginę. 

— Dlączego się nie rozbierzesz, Maryniu? — 
zapytała Zosia, widząc, że Marya stoi w kape- 
luszu z parasolką w ręku na środka pokoju. 

— Muszę jeszcze wyjść coś kupić. 

— Możebym ja panią wyręczył — rzekł Bu- 
czkiewicz, biorąc za kapelusz. | 
O, nie, nie; dziękuję. Wrócę za chwilkę, 
I wyszła. 

Biegła prawie w cichą, samotną, drzewami 
ocienioną uliczkę po za szkołę. Tamtędy szło 
się do rzeki. Widząc, że nie ma nikogo, wyjęłz 
list i czytała. . 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


2 
wyrost niepodobnem. Rząd zastrzega sobie te- Na posiedzeniu tym bgli marszałek hr.j 
dy na chwilą stosowniejszą, a mianowicie na' Stanisław Badeni, zastępca marszałka p. Cha- | 
dalszy ciąg zagajonej i mającej być tylko od-!miac i radrca Wydziału krajowego p. Nie-; 
roczoną gsesyi, wnissienie ustawy o podział na; dzielski. | 
kurye dla wyborów do Wydziału krajowego, Refsren; 


instytucyi krajswych i komisyi sejmowych. , niósł, że dzisiejsza ustawa drogowa, 


pelnego poroznmienie. Stworzona przezeń bę-| jedynia, żə w projekcias Wydziału krajowego 
dzie gwsrancya dla narodowych mniejszości | proponować będzie pewne zmiany. Między 
przed mośliwem tarroryzowaniem 7a strony |innemi sądzi, że mcże być zniśony 
większości. Oczywiście więc, 
draźliwa i wymagająca pokojowego uspos-bie- | nych z 10 pros. na 6 proc., gdyby zaś dodatki | 
nia, o która w czasie gorączki wyborczej naj- | na celo drogowe pizaz Redę powiatową malo- 
trudniej. Dopiero gdy się fale ruehu wybor: | żone przenosiły razem z powyższym dodatkiem 
czego uspokają, » potrzebną obustronną objekty- | 12 proo., Ratnnczas nałożenia dalszego dodatka 
wnością i rpokojam objąś ją będzie można. |! wymagałoby ratwierdzenia ze strony Wydzia- 
Obok ustawy o podziale ma kurye, zejmie |ła krajowego. — P. Borkowski zapowie-, 


jący postulat, wymaga spokojnej cceny i zu-! godzi się na projektowaną reformę, zjęweśo | 
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imponujący siłą dramatyczną i grozą srtuacyi, 

uwidocznioną w o/brzymai h ciągle sią potegu- 

jących efektech ohora!nych i orkiestralnych. 
Wykonania wczorajsze w solowych par- 


komisyi poseł Romer pod-;tyach było miejscami doskonałe, w ansambiach prawdę. Ale na to jot prawda estietycena, któ- 
i chocitż * nieco chwiejne wsku'ek niedostatecznego przy- ra kate przesadzić, podniesń wewnętrzną stronę 
Ten dawny, bo punktacyi wiedeńskich URBA we niektóre braki, jest dobrą. Mimo to] gotowania tek trudnego dzieła. W każdym ra- faktu. Nareży poksrać grosą, a cie kazać jej 


zie wyrszióć neleży uznanie dyrektorowi Ja- 
reckiemu za kierownictwo artystyczne, połą- 
czone z sumienną i moxzzlną pracą, oraz dy- 


dodatek | rekcyi teatru za świetne pod względem deko-| żeby siła wrałenia była tą ramą. Czy to pela- 
że sprawa to |do podatków bezpośrednich na cele dróg gmin- |racyjnym i kostynmowym wystawianie Gopla- | gać będrie na rzeczywistości samego fsktn, rzy 


ny, przyczem mie szcządzono kozatów, w sku- 
tsk czego efekta sceniczne zwracały na siebie 
uwagę publiczności. Koszta te nio są daremne, 
gdyż dalsrs powodzenie Grople ny jest zapawnio- 
ne i stanie się, jak pisze Goetha w lirtąch o 
sztuga: „Prowadząc dyrekoyę teatrua, musisz 
wytzucić pieniądze cknem, a wtedy publiczność 


się wtedy rząd takża raformą wyborezą dla |dział, że w toku debaty szomsg łowej wniesie | 
sejmu. 

Deklaracya ta, bezstronna w treści a pod- 
nosząca bardzo stanowawn rasada równsunra- 
wnienia obu narodowości jako jedyną podstawę, 
na której współulział rządu w akcyi ugodowsi 
poruszać ina xtórą ograniszać się bądzie, przy- 
jata w ozaskioh kołrch z radowolenism, w nie- 
mieckich z niszadówo!aniem, którsmn prasa nie- 
miecke w Csechach, i wiedeńskie tago stronni- 
ctwa mcaitory głośny wyrez dają. I tn nam- 
wa się pytanie, osy wierszy można głosom, 
które sią w ostatnich czasąch tak oxęsto z ław 
miemięckich w Radeia państwa odzywały, z oig- 
głemi zapawnieniami o szczarej chęci i pocau- 
ciu potrzeby porczumisnia s drugą narodowo- 
ścią w Orechach? Zaprawdę w dziwnem świe- 
tle te zapewnienia stają, skoro zaraz przy 
pierwsyej okazyi, zaraz na wstepis nie samej 
uzodowej akoyi, ale tylko jej zapowiadwi, syle 
wię rskryminanyi, żalów i pogróżek ze strony 
niemieekiej odzywa. Dołącza się do nieh dri- 
wna owych zwyż wsnomnianydh monitarów 
wiedeńskich, ale znsna nawyczka dobrowolne- 
go przekręcania słów rządowych, byle na nia 
podejrzenie rzucić. 

I tak twierdzą ons, iá rząd ustawę ku- 
ryalną, z której ma wyniknąć pewna gwaran- 
cya dla raniejszości niemiackiej, na dalssy plan 
odsuwa, a reformą wyborczą sejmową, która 
mandaty czeskie pommroty, w najbliższej zapo- 
wiada przyszłości. Jest to widoczna podsuwanie 
rządowi zamiarów, których w deklaracyi rzą- 
dowej dopatrzyć sią żadną miarą nie moina. 
Ale świadczą tsgo rodzaju insysuacye o słej 
woli, która ugodowamu działu pomódz nie mo- 
żo. Na rząd odpowiedzialność o tyle a | R 210 
może, iż wyraźnie cświadczył, że tylko pro- 
missy pokoju stworzyó meśe i stworzyć go- 
tów. Pokój zaś zawrzeć, to zadanism stron- 
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Ostatnim punktem porządku dziennego 
wozorajszego posiedzenia była jak wiadomo 
woryfikaeya wyboru p. Karatniokiego z kuryi 
gmin wiejskich powiatn kałuskiego. Gdy p 
Weraszczyński akońozjł czytanie kilkunastu- 
arkuszowego sprawozdania o tym wyborze, co 
zajęło więcej niż godzinę czasu, zażądał poseł 
ruski ks. Niebyłowiec, ażeby odczytano w ca- 
łości także protest wniesiony przeciw tema wy- 
borowi. Pp. Abrahamowicz i Wereszczyński 


oświadczyb, że zgadzają się na to, jeżeli tylko! „ądłby na fandusr krajowy pon» 


ka. Niebpłowiaa nodajnaie mię oderytanie tego 
protestu. P. Niebyłowcowi nie pozostało za- 
tem nio innego jak odczytać to obszerna pi- 
smo- Lektura ta jednak odbyła sią w obeo 
pustych niemal ławek, gdyż znużeni posłowie 
wyszli z sali. — Po odczytaniu protestu zabrał 
głos p, Okuniewski i sprzeciwił się wery- 
fikacyi tego wyboru, gdyż zdaniem jego doko- 
nany oa został nielegalnie. Przy tej sposo- 
bności krytykował p. Okuniewski także osobi- 
ste kwalifikacye p. Karatnickiego, jednakże 
marszałek nie pozwolił mu mówić dalej na ten 
temat, gdył dyskusya dopuszczalna jest jedy- 
nie co do tego, czy wybór został przeprowa- 
dzony legalnie. — W obronie legalności tego 
wyboru wystąpili komisarz rządowy hr. L o$ 
i ozłonek Wydziału krajowego p Were- 
szozyński, poczem Izba olbrzymią większo- 
ścią uznała wybór p. Karatnickiego za ważny. 

Na tem wyczerpano aż dzienny i 
odczytano złożone do laski marszałkowskiej 
wnioski i interpelasye. 

P. Dworski imieniem stronnictwa de- 


mokratycznego postawił wniosek o polecenie | WCY. 
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kilka poprawek. — P. Gnoiński również, i 


domaga się jednak pewnych wmian w kilku 
puragrafach. — P. Urbański oświadczył się 
za reformą ; dzisiejszą ustawę trzeba poprawić, 
gdyż jest niejednolitą. — P. Wiśniewski 
aważa dzisiejszą ustawę drogową za złą i o- 
świadcze zię za projektzwaną reformą. — P. 
Bojko nia podziela zdania referenta p. Ro- 
mera, aby ustawa dzisiejsza była dobra, a jak- 
kclwisk projekt niezupełnie go zadowala, o- 
świsdozył się za nim, gdyś jeań lepszy, bar- 
dzisj postąpowy i sprawiedliwszy. Sądzi, ża 
2-dniową prestacyę W naturza trzeba zostawić, 
głyż w razach nagłej potrzeby naprawy dro- 
gi, jest także prestacya niezbędną. — P. Stan. 
Jędrzaejowioz uważa projaktowaną refor- 
mę za dobrą, gdyż rozdział prestacyi jest ró- 
wnomisrn?. Sprzeciwia się obniżania 10 proc 
dodatku od podatków na 8 proo, gdyż in.ozej 
brakłoby funduszów na ntrzymanie dróg. Ped- 
nosi wreszcie myśl aniżenia prostacyi w natu- 
rze z 2 dni na 1 dsień. 

P. Urkański oświaądosza się za pozosta- 
wieniem 2 dni prestacyj, a ewentukinie można 
by zamieśció w projslkkcie postanowienia z dzi- 
siejszaj ustawy, ik w rszie gdyby liozba pro- 
gstacyi przewyższała potrzebę. noże Bada po- 
wiatowa zuiżyó wymiar prestacyi, P. Kray- 
sztofowioz ośmiadsza się za projoktowazą 
reformą, gdyż ciętary są w niej równomiernie 
rozłożone, a nadto uzyska sią na cale drogowe 
pswno, stała fandusze P. Gniewosz uważa 
projektowaną reformę za rodzaj kompromisu, 
ala w mwaadzie oświadcza się za reformą. P. 
Mgoiński podniósł, że nie względy ekono- 
miczne i administracyjne wymagają reformy 
ustawy drogowej, głyż przy obsenie obowiązu- 
jącej ustawie dzżo dobrego ma polu podaiesie- 
nia kemunikacyi zrobicno, ale wzgląd na obja- 
wy wywołane sztuczną agitacyą w dzisiejssyma 
ruchu ludowym. Oświadcza się aa reformą, aby 
mie dawać choóby pozoru do miezadowclania, 
chociaż nowa ustawa nałoży wielkie ciężary ms 
obszary dworskie. Radzoa Wydziału krajowa- 
go dr. Niedzielski wykazał na podstawie 


nader szczegółowo opracowanych obliczeń, że| gą umierania, broń Boże! Umierając wrwiera.z | 


projektowane przy reformie ustawy drogowsj 2 
dni w naturze i 10 prot. w dodutzsch do po- 
datków stanowi minimam środków potrzebnych 
ra cela dróg gminnych. Z obliczenia okazuje 
się, że niedobór, który Rady powiatowe mia- 
łyby pokryć posad 10 prot. dodutków do po- 
datków bezpośrednich, wyniesie w całym kraju 
1,506283 gle. 98 ct, niedobór zaś, który przy- 
d 20 prot. do- 
daevków do podatków bespośrednich, do którysh 
powiaty byłyby ewsntnalnia w razie potxzaby 
zobowiązane, wyniesie 691.218 złr. 

Na tem zakończono rozprawę ogólną i 
uchwalono j:dn»głośnie przyrtąpić do rnzpra- 
wy szczegółowej, w której $$. 1 — 3 przyjęto 
bez zmiany. W $. 4 wprowadzono zmienę, ka 
drogami gminnemi I. klasy mają być te, które 
Wydział krajowy sa taki» nzna na wniosek 
Wydziała powiatowego, przyczsm w pierwszym 
rzędzie uwzględnić nalsży te drogi, które przy 
pomocy zasiika z fundusza krajowego zbudo:* 
wane zostały, lub budować się mają. 

W dalszych peragrafach poczyniono kilka 
zmian stylistycznych. ta $ 12 zakońezono ^a- 
ły 1 dział prcjektu ustawy obejmujący ogólne 
postanowienia. 


SDE L.A DE 


opera dr. Władysława Żeleńskiego. 


Trudne jest zaiste położenie sprawozida- 
jeżeli chce sumiennie streścić myśli i wra- 


Wydziałowi krajowemu, aby na najbliższej se- | żenia wywcłane dziełem, na k:órego wykoń: 


syi przedłożył wnioski do zmiuny statutu 


i| czenie składają się lata pracy i głębokia stu- 


kraj. ordya. wyborczej w kierunku zaprowa-; dys, którym artysta musi się oddawać przez 
dzienia kuryi powszechnego głosowania; po-|"ałe życie, ohegc uczynić się w ogóle zdolnym 


większonia liczby posłów z miast o 10; znie-| do rozpoczęcia takiego działa 


Hay przecię- 


wienia głosów wirylnych rektorów uniwersyte- !tne sprawozdania zmuszają do pewnego lako- 


tów i u:worzenia osobnej karyi z Uniwersyże-| nizmu, który pozwala nam tylxo zatrzymać się| 


tów i Politechniki; liczbę członków Wydziału | przy najważnisjszych chwilach i oddać esencyę 
krajowego powiększyć o jednego; wybory od- | naszych wrażeń. Oby ten lakonizm nie był 


bywać się mają bezpośrednio i tajnie w kuryi 
gmin wisiskich i powszechnego głosowania, 
jeżeli kto nie umie pisać, może głosować ust- 
nie. Rząd ma przediożźyć wniosek utworzania 
osobnego Trybunaiu, przez Sejm wybieranego 
dla weryfikacyi wyborów. 
Pierwsze ozyt:nia tego wniotku odbędzie 
się na jutrzejszem posiedzeniu. 
Osuchowski zaint:rpelował rząd, 
kiedy odbudowane zostaną zerware mosty na 


dał w swej interpelacyi, aby w miesiącach 
maju, czerwau i w połowie lipca mis powcły- 
wano właścicieli gruntowych do ówiczeń woj- 
skowych, — a 7 Kramarczyk poruszył 
w swaj interpalecyi sskatury, na jakie wy- 
jest ludność włościańska powia'ów 
nadgranicznych, udzjąca sią po węgiel i po 
rozmaite produkta rolnicze do Pzua. Władze 
celne anstrysokie nie puszczają bowiem far 
włościańskich ani na jaduą ani na drogą stro- 
nę przed 8 rano i po 6 wieczoram, to taż gdy 
taki włościania zaopatrzywszy się w potrzsbne 
mu produkta, przybęłzie chośby o jeduą mi- 
nutę później na komorę, juk musi nocować 
po stronie praskiej, innych zaś intsresentów 
przepaszczają władze celne c każdej rorze dnia 
i nooy- 

Następne posiadzanie odbędzia się jutro o 
10 rano. 


stawiona 


| 
| 
|) 
drodze rządowej w Turce, — p. Szwed l 


z + 
Komisya dla reformy wyborczaj ukonsty- | 


tuòwala się jaż, i wybrała swym prazesem p. 

Wojciecha Dzieduszyckiego, wieepre- 

zesem p. Dworskiego, a seżretarzym p. 

Olpińskiego 3 
. « 

W komisyi drogowej przeprzwadzono 
wczoraj dyskusyę nad wnissionym pzez Wy- 
dział krajowy projektem reformy ustawy dro- 
gowej i załatwiono pierwszych dwanaście pā- 
ragrafów. 


i storyi muzyki polskiej. 


b 
ka duet Bailadyny z Aliną, kwartet i finał | zbawioną jest tej cechy i trzeb ją ozem za- frala Boisdeffre, admirała Gervais i Fournier'a przy- 
!2-go aktu, a przedewszystkiem ostatni finał * stąpić. 


nam poczytany za apatyę lub brak glębszego 
wniknięcia w utwór, którym zejmujemy się 
w tej chwili. Kraków o tyle był od nas szozę- 
śliw:zym, że usłyszał operę Żeleńskiego jrź 
w zeszlsm roku, tem większa była naszą cio- 
kawcsó podbudzona pełnemi zachwytu sprawo- 
zdaniami prasy krakowskiej. Wororaj nare- 
szcie usłyszeliśmy „Goplanę* na scenie lwow- 
skiej. Pierweza przedstawienie tej opzry prze- 
korało nas, że hymny poshwa/ne prasy kra- 
kowskiej nie były przesadne, jest to dzieło za” 


wniesie je napowrót drzwiami”. 

Doskonałą Goplaną była p. Oamillowa. 
Spiewała wybornie jak zwykle, a grała ze zro- 
zumieniam. Kirkora spiewał P Myszuga i wy- 
woływał piękny efskt w miejscach lirycznych, 
być może, áo chwi!owa miedyspozycya nie po- 
zwo.iła na silniejsze akcenty drematycrne. 
P. Strassernówna wyszła zwycięsto s urcytru- 
dnaj partyi Balladyny i podobała się ogólnie x 
powoda wyrazistej gry. Na uznanie zaslu uje 
p: Bohussówna (Chochlik) p. Kliszawska (Skier- 

a), p. Korolewiczówne (Alina), p. Kasprowi- 
czowa (Wdowa), niemniej p. Górski w roli Ko- 
stryna. 

P. Orzelski, jako Grabieo, zrobił co mógł, 
by wydołaó partyi. nalsżącej do śpiewaka ope- 
rowego. Balat lwowski tańczył z gracyą i uro- 
zmaicał wczorajsze przedctawienie w akcie 
l-ym i 3-ym. 

Pabliozność przyjęła operę nader sympa- 
tycznie, darząc wykonawców oklaskami i wy- 
wołując autora burzliwie po kaźdym akcie. 
Wręczono prócz tego p. Zeleńskiema po pierw- 
szym akcie trzy wieńee laurowe, a mianowicie 
od dyrekoyi teatru, od Towarzystwa muzyczke- 
go i od Koła literzckisgo. Teatr był wysprze- 
dany calkowicie, mimo cen nieco podwyżczo- 
iyon F. Neuhauser, 


Mały Fejleton. 


Dwle prawdy. 

Szło wałami hetwańskimi dwóch artystów 
drumatycznych Ż. i 0.1 rozmawiali. O ozem 
by zas mogli rozmawiać jak nie o swej sstace. 
I o niemałą rzecz im w tej rozmowie chodxiło. 
Przedmiotem jej było bowiem zagadnienia dla 
artysty dramatycznego najtrudniejszo i najwyż- 
sze xarkzem. Sprzeczali się o to jak malaży u- 
mieraó na scenie akoby wywołać jak najwiąk- 
sza wrażenie w andytorynm, anie uchybió za- 
razem prawdzie fńzyologicenej. 

— Nie, nie — mówił C. do towarzynta — 
mylisz się, kwestyq tę studyowałem wyorerpn- 
jąco. Nie idzie zatem, abym nie nznawał two- 
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wstrząsające wrażenie, wzruszasz d> głębi, ale 
troja gra pozbwwioną jest prawdy. 

— Aleś proszę cię, zastanów się tylko... 

— Nikt nie umiers, jak ty. Pomyśi tylko: 
kula trafia wprusu w twoje Sero8, a ty podno- 
sise ręce do góry, odbijasz się o ścianę, ozy- 
nisz wrażenie duszonego ozłowieks, xdławionym 
głosam wołass: „Powietrza!“ Drzesu kołnierz, 
rozdzierasz koszulą, potem ranę chwytasz reka- 
mi, postępujess parę kroków, z nss twych wy: 
biega ledwie dosłyszalny okrzyk bólu, padesz 
na kanapą, nssrępnie ssawasz się z niej, dreszoz 
śmiertelny trsy razy wstrzygu twem ciałem, 
rzucass się kilkękeotnie, jakgdyby pod wpły: 
wem karozu, wypręłasz się i nareszcie pozo- 
stajesz nierach:my, co dowo igi, że jn umar- 
leś. Przyanaję, że to piękne, ale nie prarrdziwe. 

— Dlaczego wybrałeś przykład krańcowy? 
Ró, że kula agodziła w główną ar 
teryę 

— Wtedy twoja śmieró, nasiępająca dopiero 
w dwie lub trzy minuty po wystrzale, będzie 
również nie prawdziwą, jak w pierwszym wy: 
padku. 

— Tak? Więc jak według tweg» zdania na- 
leży umierać w podobnych wzpańkach ? 

— (o do mnie, podniósłnym ręce do góry, 
jak gdyby pragnąc chwycić powietrze, poozem 
z błyskawiczną szybkością npadłbym na ziemię. 

— I nis wywarłbyś na pabliczncści najmniej - 
szego wrażenia... 

— Bez wątpienia, jeżeli masz ra myśli tylko 
galeryę; inteligentni widzowis potrafią odró. 
żnió prawdę od fałszu. 

-— A może się mylisz. Zreszią nigdy nie wi- 
| działom. z 

— Wiem, że uigdy nie widziałeś jak umie- 
ra człowiek trańony w serce, ja również, ale 
jestem przekonany, ża wtedy nie przychodzi 
mau na mysl odpima kołnierza, rosdzistąć ko- 


uli .. 
Ż. roześmiał się. 

— Odpinać k-tnierz.. powiadasz... dobry Se 

| bie, on go odrywa, opanowany trwogą, jaką 

budzi mający wa chwilą nastąp ó zgon, on is- 
kue powiatrza i szuka go. Ale otóż 1 teatr. 

+ * 

Teatr był jak zwykie deść zapełniony. 
Osobliwie galerya szozslnie była obandzoną. 

Ziaczęło się przedstamienie sztuki, w któ- 

rej zwolennik nagłej śmierci grał rolę główną 

i miał umizeóć na końca. Pregez cały czas przed- 


sługująco na Oslkowite uvnanie przez wzgląd í stawienia widzowia nie szozędziii oznak zado- 
ra prawdziwy talent i głębeką wiedzą kompo- wolenia. Wreszcie nadeszia chwiia <uimina- 


aytorską, która to zalety w kaśdej nucie napi- | NaCYJDA. 


Jeden z artystów chwyta rewolwer 


sanej przez Żeleńskiego są widoczne. Być mo-|1 strzela do „aiego*. „Ua“ wedłag wyrażonej 
ża, ke kompozytor, jawny wyznawca kieruaku j przez siebie metody pręży się, chwyta wypro- 


postępowez0, większą przykłada wagę do for- 
my, niż do inwencyi, której mimo n£jazczer- 
szej chęci nie ws wszystkich ustępach znslesó 
można — forma jednak jest skończoną, odpo- 
wiadnią najwybredniejzzym wymaganiom szin- 
ki pod względem instrument»cyi pełnej szozę- 
śliwych pomysłów, fentazyi i pięknego kolo- 
rytu — jednom słowem prawdziwie mistrzow: 
skiej, 02 się tyczy harmonizacyi jest na wskróś 


at manemi rękoma powiesrze 1 pada na ziemię 


u błyskawiczną szybkością. 
i W widowni nie roziegł się ani jeden 
; oklask. 
Gdy znależli się w garderobie, rzekł Ż. do 
swego kolegi. 
— No i oóż. Jakoś twój sposób umierania nie 
wywarł wrażonia. 
-— Przewidywałem to — odparł C. — aie mi- 


oryginalną, do tego stopnia, że ohwiiami prze-| mo to zdania mie zmienię. 


chodzi w sicsosatryczność, właściwą wszystkim 
maśladowcom Wsgners. Biorąc ogólnie, „(Gie- 
plena* jako owoc śżelaznej pracy i głębokiej 
wiedzy na polu mnzyki robi wrażenie wspa- 
nisle, mimo niektóre sceny nużągde swą długo- 
Scia, 8 jako opera polska o niezwykłej warto- 
ści, stanowić będzie zawsze piękne chwile w hi- 
Do utworzenia arty- 
stycznej całości przyczynia się niemało libretto 
z „Baliadyny* Slowackiego zręcznie ułożone 
przez p. Ludomiła Gsrmene. Pięknych, prawdzi- 
wie porywających ohwil jest w „Głopianie* 
ardzo wiele, do najpiękniejszych należą : final 
l-go aktu, chór w tempie masura w 2gim 


— Zmienisz. 
— Nie zmusnię. 
— fMłuchaj tylko. Kiedy z partora patrzyłem 
na cicbie umierającego, dozaalem pewnego bra- 
> w grze twojej. (oś stało się -a piędso. 
Aleś i w naturze idzie to prędko. 

— Właśnie. Po twojsj dzisiejszej śmierci 
przyszło mi na myśl, diaozsgo tam nio nie 
szkodzi to za prędko, a diączsgo ono razi na 
deskach. 

— No? 

— Uio, w natarze prawdsiwośó śmierci, czy 
też innego jakiegoś gwałtownego faktu wywo: 
łuje wraź£enie zgrozy. Śmisrć na deskach po- 


| zwrócić pod powyższym adresem. 
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a adai — 
tych odwiedzin został już w Paryżu omówiony z 
Murzwiewem, 

Zamordowanie sędzlego. W Szent Andras na 
Węgrzech zamordowano sędziego Andrze a Szij. Cia- 
ło jego sn-leziono w jakiejś stodo!e przykryte sło- 
mą. Pan Szij znany był w ckolicy z tege, że był 
bardzo ostrym sę lzią 

Elektryczny tramwaj w Wiedniu. W Wiedniu 
otwarto wczoraj pierwszą linię elektryczuego tram- 
waju. Jest ona długą 9 km. 

0 liście pana St. Potoczka, który poduliśmy 
przed parn dniami, bardzo rozsądnie pisze Czas: 

| ienie" sig z tego listu, — powiada krakowski 


— Nie ma dwóch prawd. 

— Właśnie, wydaja mi sę, że są. Prawda 
| firyolegiczna nie wystnroza w teatrze, bo oola- 
bia ję przeświwdosenie, śe to się nie dzieje na 


się domyślać. 
| — Tar, ale to nia będzie naturą. 
| — Nie potrzebuje nią być. Chodzi tylko o to, 


na uwypukienin tej jego strony, która smysłers 
podlege, o te nie rhodzi 

— Gdzież w ta*im razio nasze saqdanie? 

— W wyborze tyeh objawów zewoętrzeych. 
W zyęszozeniu ich i stogniowsniu. To ‘neiza 
sztuką 6 ztrazem niejako i druga natura. 


KRONIKA. 


Lwów 29 stycznia. 


dziennik — że „Związek chłopski* nawet w kwe- 
styi tak zasadniczej jak solidarność Kcła polskiego, 
bardzo sią xbliżył do stronnictwa radykalnego, Bes- 
wzglęiną solidarność nazywa p. Potoczek „przesta- 
rzałemi zachcienkami*, a uznaje dość zgodnie ze 
stronnictwem ladowem tylko solidarność w spra- 
wach narodu i kraju, ŻZapytalibyśmy się, czy są 
w parlamencie wogóle jakiekolwiek kwestye, któ- 
reby, jeśli nie bezpośrednio, to w każdym razie 
pośrednio nie dotykały interasów naroda i kraju? 
Wybory do Rady państwa. Otrzymujemy na- f Takich kwestyi mie wymieni p. Potoczeż. A więc 
| stępujące pismo : obejmuje faktycznie solidarnością wszystkie spra- 
Niniejszem podaje się do wiadomośii, że dla] wy. Nie podoba mu sią widocznie tylko „solidar- 
przeprowzdzenia wyborów do Rady puństwa, komi-| ność bezwzglądna* posłów „pod rozkazami wię- 
tət przedwyborczy dla grupy większsj posiadłości | kszości*, Na to już rady nie ma, W życiu polity- 
okręgu »amborskiego juź sią ukonatytaowal. Rów. jcznam i parlamentarnem zaszły już rozmaite zmiany, 
nocześnie zaprasza się wszystkich P. T, kandydatów |ale chyba uie doczekamy Się nigdy tak radykalnego 
chcących ubiegaó wię o powyżazy maadat, by ra- | przewrotu, aby więtszość oddawala sią pod rozkazy 
czyli zgłoszenia sws ndesit na ręce przewodni. | mniejszości. 
czącego p. Macieja Surwatowskiego w Rajtarowi- Zaznaczyliśmy już niejednokrotnie w artykałach 
cach, Komiist przedwyborczy. naszych, iż przy obecnych wydwrach do Rady pañ- 
Mianowanla. W etacie lwowskiej prokuran nie, xasáduiozera haslem wytorozen dia ludzi, 
skarba misnowsni radzsami: dr. Feliks Górski, dr," dbałych o dobro i przyszłość kraju, masi być: go- 
Kazimierz Łueskiewice, dr. Aleksander Balko, dr. § lidarność Koła polskiego i to taka, jak ją określa 
Franciszek Tarek-Niewixdomski. list Komitetu centrslnego zachodniej ozęści kraju 
Prowizorycznymi sekretarzami zamianowani:|do mążów zanfgnia, t. j. sulidarność bszwzględne, 
dr. Zdzisław Dziubiński, dr. Wiktor Jai. Hamorski,di bez zastrzakeń. „Polega one na tem, ik wybrany 
dr. Włodz. Oreki. posel zobowiązany jest wstąpić do Koła polskiego, 

Wiadomości dyscszyalne. Archidyecexyz lwow-Ę przestrzeg»ó jego solidarności, t. j. poddać się 
ska obrz. ló Jurysiykeyę otrzymał ks, Jan Pieś-Euchwilon: więkxzości Koła i tej solidarności przez 
lak, kapelan szpitala dla nienleczalnych pod wesa- f czas swogo posłowania nie zerwać. Jest to elemen- 
niem św. Józsfa we Lwowie. Dyecazya przemyska. |tnrna zagada każdego kluba parlamentarnego. Nie 
Odznsczeni usu expòs, can.: ks, W. Ciechanowioz, | wyklucza ona naturalnie xapełnej swobody zdania 
proboszoz w Wielowsi, ks. E. Kotecki, prob. w Bor- | w samem Kole, walki w obrone sweieh poglądów, 
ku atarym, ką. 8 Władyka, prob. w Żerowaj i ke. | ozy to politycznych, czy społecznysh, njedaywania 
W. Zbiegniewicz, prob. w Michałówce. Dyecezya | zwolenników dla swoich wniosków i zasad, gorące- 
tarnowska, Ka. Tomasz Włvoh, rodem z Żabna o-|go zwalosania stanowiska i zapuirywań przeciwni- 
trzymał wiopień doktora teologii na uniwersytecie | ków. Ta walka odbywać się jedaak może wewnątrz 
wiedeńskim. Koła, na zewnątrz musi Kolo postępować zwarcie 

Lwowska izba hendlowo-przemysłewa odbyła |i jednolicie, na zawnątrz nie możo być większości 
wozoraj pierwsze po wyborach plenarne posisdzenie. | i mniojszości, lecz musi stać Koło jako jedna sku- 
Prezesem wybrano ponowzie jednogłośnie dr. Mar- | piona całość, bo tylko jako taka całość siłą i po- 
chwiokiego, wiceprezesem ponownie p. Piepesa, pro- | wagą swoich głosów może stanowić silny i poważny 
wizorycznym przewodniczącym p. Epsteina, a rewi- | czynnik pariamentaray. W Kole bywały rozmaite 
dentem ponownie p. Sehayera. Dr. Marchwicki, dzię: | większości i mniejszości; sdąrzało się nieraz, że la- 
kując za wybór, wyraził nadzieję, że Isba jak dotąd | dzie bardzo wybitni i w życin polityczaem wielce 
tak i nadal stać będzie na stanowisku objektywnem į zasłużeni, pozostawali ze zwojam zdaniem w muiej. 
w zapsatrywaniach na ekonomiczne stosunki kraju, | szości, ale uchwałą więkazokci zawsze usaanowali 
dzięki czemu przemysł i handel krajowy szedł czę- |i nie przykładali ręki do podkspania karności kia- 
sto ręka w rękę z rolnictwem i niósł mu swą po-|bowej Tek czynią ludzia, któzzy sprawę publiczną 
moc. Gdyby jednak afery rolnicze kraju miały wzglę- | wyżej cenią, niż osobiste zdania, lab osobiste ambi- 
dem stanu kupieckiego zachować się tak, jak to |cye. W życiu publiceaem, jeżeli nin jest vao z gran» 
obecnia czynią agraryusze niemieccy, wówczas Izba |tu Bpaczonem i zepsutem, interes poszczególnych 
potrefi bronió godności i praw galicyjskiego handlu | warstw społecznych, a tambardziej iuteres jednego 
i przemysłu. Zwrotu jednak takiego ze strony rol: | stronuicrwa mus umąpió przed interesem narodo- 
ników galicyjskich, mówca wcale się nie spodziewa. | wym całego społeczońatwa. T.kim interesem naro- 

Pan Piepos również dziękowsł za obdarzenie | dowym jest zasada solidarności Kola polskiego 
go godnością wiceprezesa i zapewnił o swych naj- | w parlamencie wiedeńskim i ol aj też zasady nie 
lepszych chęciach km obronie interesów handla i | może Komitet oentralny odstąpić, nawet mimo gwal- 
przemysłu, kładąc główny nacisk na potrzebę męż- | townie... bohuterskicge listu, którym wypowiedział 
nego oięłownioiwa w sprawach rękodsieł, do czego | mu wcjaę p. Btaniaław Potoczek“. 
teb mówca w zupełności się pocznwa. Śp. Albin Roszkowski, feldmarszałek-poracznik 

Z kolei dokonano wyborn szsśsia komisyj. Do|o którego śmierci donieśliśmy wozoraj pokrótce, 
komisyi bankowej weszli: p Leopold Baczowski, | urodzii sią dnia 1 stycznia 1884 w Humenowie 
‘pP. Ignacy Fried. Do komisyi cartyfikatowych : Leo- | w powiecie stryjskim. Ojoieo zmariega, Antoni Ale- 
pold Baczewski i Strisower. Do k.lejowej Leopold | kaander, właściciel dóbr Gąski w Królestwie Pol- 

Baczewski i Bsrisower. Do komieyi dla dostaw woj: | skiem, siużył wojskowo w gwardyi grenadyerów 
akowych Goiritz i Natan Majer. Do statyatycznej | polskich. Po upadku powatauia listopado rego w ran- 
Mozer. Po za tem skład tych waz, stkich komisyj, | dze majora, przeniósł się do Galicy. Ś. p. Albin 
oraz sklad komisyi kontrolującej notowania kursów, | nczęszczni do szkół w Stanistawowie i Lwowie, a 
pozostał ten sam, co dotąd. następnie wstąpił do akademii inżynieryi w Wiener 

W miejsce zmarłego członka Izby Zygmunta | Neustadt. Był bardzo zdolnym i pracowitym, te też 
Kulki, powołano p. Ozera Ezenfelda, który fango- już w 25 roku Życia swego otrzymał stopień kapi- 
waó będzie do 81 grudnia 1899, tana inżynieryi, W roxa 1809 oibył kampanią 

Wroszcie nchwslono udaó się w deputacyi do | włoską, brał udział w wojnie szlezwig-holercyńsniej 
posła p. Stanisława Szczepanowskiego z prośbą, by |i w Bośnii, a wszędzie odanaczał sią nienszraczonem 
kandydował także na przyszły okres prawodawozy | męstwem, wszędzie oddawał olorzymie uelugi jako 
ua posła do Rady państwa x lwowskiej luby han: j światły strategik, Z stopnia na stopień stybko się 
dlowej. więc powawał; w roka 1881 został jsmeraiem, a 

Na cześć Dr. Władysława Żeleńskiego, twórey | w pięć lat później feldmarszalkiem-porucznikiem. 
„Goplany*, wczoraj po przedstawieniu opery urzą: | Podczas manewrów w ubiegłym roku Cesarz w u- 
dziło Towarzystwo muzyczne w swej sali koncerto- | znaniu wielkich zasług śp. Roszkowskiegu mianował 
wej wspaniałą ucztę, W licznem gronie biesiadni- | go na piacn boja właścicielen 87 pp. Lecz nietylko 
ków znajdował się kwiat miłośników i znawców | jako wódz błyszczał cnotami rycerskiemi, ale jako 
muzyki i sztuki, oraz delegaci stowarzyszeń mn- | przeiożony przejęty był zawsze sumiennością i Jo- 
zycznych i literackich, reprezentanci prasy i lwow- | brocią serca. Kochali go więc wszyscy podwładni 
skioj sceny. Szereg toastów rozpoczą! p Kazimierz | czy to jeneral lub oficer czy też prosty tolniers, 
Skrryńeki imieniem wydziała Towarzystwa muzy- | Cierpienia fizyczne, nabyte ua pola walki i ok wały 
ozn-go wznosząc zdrowie szanownego kompozytora. | podkopywały coraz silniej broniący ię przeciw nim 
Inni uczestnicy zebrania toastewali również na cześć Í oiganizm, aż wreszcie pokonały silnego ducha. Cześć 
dr. Żeleńskiego, oraz autora libretta, radzey dra Lo- | pamięci zmarłego jenerała-rodaza ! 
domiia Germana. Po uczcie w Towarzystwie muzy- j Z piątej kuryl na poala okregu krakowskiego 
cznem odbyło się przyjącin w Kole liternekiem. propoanją katolickie Btuwarzyszenia robotnicze ro- 

Dom pracy we Lwowie ma zamiar kupić 2 | bosnika Foliksa Gawłowicza z Dąbia, 
krowy, ale ażeby nie dać się w błąd wprow adzić Kuryer warszawski don>si,'£ kurator okręgu 
kupując je na jarmarku, zarząd „Domu pracy“ | naukowego warszawskiego Apuohciu, opeści nieba. 
uprasza najuprzejmiej pp. posiadaczy krów, którzy | wem swo stanowisko, 
przez okoliczności oprzedaó takowe mają zamiar, by Tyfus plamisty. W Gdeszycach w pow. prza- 
raczyli o tem donieść do wydzisła wspomnianej in- | myskiw czerzy mię epidemiczria tyfue plamisty i po- 
stytncyi. |rywa liczne efiary. Uboga ludność miejscowa wy- 

Komitet balu białego podaje do wiadomości, ; stawicna jes. obecnie na prawdziwą nęizę. Namie- 
że bilety sprzedawać będzie, począwszy od piąt- | etnictwo pospieszyło gminie a datkiem pieniężnyna 
ku dnia 29 b. m. od 9-tej rano do 7-mej wieczór | w kwocie 50 mìr. 4 
w hotelu Georgo’a, Uprasza się Pario Głospodynie, Pierwsze ofiary dżumy. Brit. Mad, Journa 
aby bilety nierozgprzedane dorychczaa, zecholały | zamieszcza artyku, w którym autor jego — na pod- 
stawie badań lekarskich — dowodzi, że dżuma ogróck 
ludzi zabija także szczury i myszy, i to zwierzęta 
te pierwej niż ludzi, Zoszlego lata był w Iadyąch 
tak wielki pomór na myszy i szczury, ġe trupy tych 
zwierzątek leżały osłemi masami po ulicach miast i 
miasteczek, Początkowo mie zwracano na to uwagi, 
a dzieci hindusów bawiły mę skostniałymi trapkami 
szezmrów i myszy, rzucały nimi na siebie i wypra- 
wisły z nimi najrozmaitsze harce, Trwało tu cała 
lato; aż kiedy pomór nie ustawał, lekarze zwrócili 
nań uwagą i postanowili zbadać istotę zarazy. Trupy 
wzczucza i mysie poddano sekcyi i w gruczołach 
limfatycznych martwych zwierząt znaleziono lasecz- 
niki dżumy, 

a Odkrycie to dało powód do namysłu nad środ- 
kami zapobiegającymi przeniesienia wię dżnmy ze 
szczurów i myszy na ludsi. Ale było to juź xa pó- 
żuo. Autor artykułu twierdsi, że, gdyby zwykłe 
rodki desinfekcyjne Í izelncyjne w Indyach zasto- 
sowana wcześniej, byłoby może do tego, co jest te- 
raz, nie przyszło. Obecnie jednak, kiedy odporność 
organizmu ludzkiego wskutek głodu, który w Indyach 
panuje, zaacznie osłabła, środki zupobiegawcze malo 
zdołały pomódz, i dżuma przybiera ciągle Jeszcze 
coraz większe rozmiary. Oscbliwie w Bombaju wzrą- 


Komitet balu cyklistów urzędować będzie w 
dniach 2 do 4 latego rb. w hotelu Zorża od godziny 
10 do 12 rano i od 8 do 6 po południu. Kurty 
wstępu na bal kosztają po 3 zł. od osoby (dla aka- 
demików i oficerów po 1 zł.), familijne dla 3 osób 
po 6 zł, a dla 4 osób po 8 zł. Zaproszenia rozsyła 
i karty na bal wydaje już teraz sekretarymi balu. 
przy ulicy Cichej I. 1. — Przypominamy, że dochód 
z balu przezaaczony jest na przytulisko brata Alberta, 
cel godny najusilsiejszego peparcia 

Wybory do Rady państwa. Z Tarnopola nam 
piszą: Grono poważnych obywateli powzięło zamiar 
ofiarować mandat do Rady państwa ministrowi 
Bitrnerow!. 

O mandat z piątej kuryi starać się będą — 
jak wieści niosą — panowie: Weiser z Sssgowa, dr. 
Lówenstein ze Lwowa i dr. Rosenstock ze Skałata. 

Kronika myśliwska. We wzorowo urządzonej 
knieji podolskiego klucza dób: p. Albina Słoneckie- 
go „Muszkatowce i Turylcze* odbyło się polowanie 
w dniach 25 i 26 bm, W 18 strzelb ubito 9 koz- 
łów, 85 zajęsy i 2 lisy, Dziki uszły nie strzelane. 
Wskutek nadzwynzaj mlnej zawieji śnieżnej w pierw- 
szym dniu polowania, utradniającej rozpoznanie, 
także bardzo wiele sarn pomknęło bez strzała. ata Śmiertelność w sposób zastraszający, 

Rewizyta prezydenta Faure'a. Z Petersburga Dochody z wyścigów. Wiedeńska ruda miej- 
donoszą, że prezydent Faure w towarzystwie jene" | ska uchwaliła pobierać b procent dədatku do po- 

datków od zakładów przy wyścigach, Wiedeń kc, 


| będzie w lipcu do Rosyi odwiedzić cara. Program? na tem 842,700 złr. rocznie. 
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lecz ta szczera, wylaża a pelma prostoty gościnność, 


PRZEGLĄD;x dnia 30' Stycznia 1897 


wę Stefanig z Mysłowsk ch oraz siedmicro dzieci. 


Stan powietrza. T. o 9 rano — 6 R, w poł. 
— 2 R Bar. 757. Spada. Pogoda. 


Wykręcił się. 
— kąd to pochodzi — zapytała pewna dama 
swego lekarzą — Że wy lekerze w razie własnej 


choroby nigdy mami siebie nie karujacie, lecz zasię- 
gacie porady swoich kolegów ? Czyżbyście nie ufali 
własnej uczoności ? 

— To jest całkiem naturalne — odrzekł lekarz, 
— Bo jakimże partaczem stałby sią w oczach opi- 
nii publicznej lekarz, któryby wam siebie leczył, a 
przytem umarł! Straciłby całą swoją klientelę bez- 
powrotnie. 

Przechodzień wpadając do sklepu: 

— Proszę panów o wielką łaskę: usańcie z wy- 
stawy tę wspaniałą pelerynę, 

— Dlaczego ? 

— Za chwilę będę szedł tędy z moją żoną. 


Repertuar teatralny, Dziś w piątek po raz 
1l-szy „Harpagoni*, komedya w 8 aktach Ed, Gra- 
bowieckiego, z udziałem pp. Stachowicz, Cichockiej, 
Rybickiej, pp. Ruszkowskiego, Wostrowskiego, Wa- 
lewskiego i Chmielińskiego w głównych rolach. W g0- 
botę popol. dla młodzieży szkolnej „Kupiec wenecki“, 
komedyz w 5 aktach Szekspira z p. Żelazowskim 
w roli Bzajloka, wieczorem o pół do 8-mej po raz 
drugi „Gopłana*. W niedzielą po południu po raz 
4ty „Szklana góra“, baśń w 3 aktach a 6 odsłonach 
ze Spiewami i tańcami Zygmunta Sarneckiego, wie- 
czorea o pół do 8-mej po raz 15-ty „Czarodziej 
2 nad Nilu*, opera komiczna w 8 aktach Wiktora 
Herberta, W poniedziałek z powodu reduty na do- 
chód Towarzystwa drienaikarzy przedstawienia nia 


Świeże.. nie to nam ułatwia żywot gościa na wsi; | będzie. We wtorek po peładniu o 3-ciej „Sztygar”, 


operetka w 3 aktach Karola Zellera, Pierwszy wy- 


do której tak łatwo się przyzwyczaić, że kiedy los | stęp p. Feliksiewicza, nowo angażowanego tenora. 
zatrąbi ci nad uchem do odwrota, smatno ci opuścić | Wisczo 


rem o pół do 8-mej po raz 6-ty „Powrót 
taty“, opera bslada w 3 odsłonach Henryka Ja- 


Czwartego dnia, j reckiego i „Jaś i Małgosia“, opera w 3 odsłonach 


Hamperdincka. We środę ro raz drugi „Harpugoni*, 
We czwartek po raz 3-ci „Goplana“, opera roman- 
tyczna w 3 aktacha 5 odsłonach Władysława Źs- 
leńskiego, słowa Lu-domiła Germana. W piątek po 
raz l-szy „Amulet“, komedya w 4 aktach Wacława 
Sawiczewskiego. 


Literatura i sztuka. 


* Numer karnawałowy „Mòd paryskich“ opu- 
Ścił już prasą i czyniąc ządość potrzebie zamieszcza 
kilkadziesiąt rysunków najnowszych toalet balowych. 
Wspaniale wygląda wielkie żadłeau toalet karna- 
wsłowych. Jest więc w czem wybierać, bo podane 
aa wzory unjrozmaitsze, od pięknych a skromnych 
toalet do najbogatszych „Przegląd mód“ daje obraz | 
ruchu w dziedzinie mody, a dalej znajdujemy sze- | 


| 


do odebrania a lepszyni jeszcze jak dotychczasowy | reg artykułów, dających cenne wskazówki dla czy- Ą 
apetytem. telniczek Mód o pielęgnowaniu kwiatów w sia, | 
— Trzymamy za słowo! — zawcłały panienki. o nakryciu stołu, o perfumach, rady hygieniczne, 
Sanie zajechsły, otolony w futro siadłem porady dla panien na wydaniu itp. Część literacka 
rorlicznych pożegnaniach i konie z kopyta wiszły | jest bardzo bogata i starannie dobrana. Z bieżącym 
mnie na Biacyę kolei. k numerem wprowadziła redakcya Mód „dotatek nu- 
Wrósiłem do missta, ule gusta moje, apetyty į toewy“, Z dodatków tych może Się z czasem złożyć 

i sympatye pozostały w gościanym domu wsi pol- | piękna biblioteka muzyczna, W numerze karnawa- 
skiej. łowym zamieszczono bardzo piękny galop pt. „Jak 
Zwłoki wieśniaka znaleziono tymi dniami wj we młynie“, Do numeru dsłączony jest b-ty arkusz 
boratyńskim lesie koło Brodów. Poznano w nim | pięknej powieści pt. „Czyja żona?* Przypominamy, 
gospodarza ze wsi Zsłazki z pod Boratyma, Teodora |że czytelnicy Przeglądu mogą prenumerować Mody 
Wożnego. Prawdopodobnie ktoś go zamordował, bo | paryskie po zniżonej cenie 90 ct. za kwartał, 1 zł. 
Wożay miał rozbitą i skrwawioną głową. 80 ct. za pół roku. Pieniądze należy nadsyłać 
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Turystki w Norwegi. W Norwegii xapano- 
wała teraz moda dość oryginalna. Oto młodo pa- 
nienki zbierają się w g upy i pieszo odbywają po- 
dróże po Norwegii Podróże takie trwają nieraz po 
kilka tygodni Zwłaszcza chorowite, niedokrewne, 
śle cdżywione dziewczynki odbywają takie wędrów- 
ki, nocują w górach, lasach, cały dzień i całą noe 
spęlzsją na wolnem powietrzu. Dla usługi i bezpie- 


i po kilku tygodniach wracają do rodziców pełne 
sił i zdrowia. 

Oryginalna moda. W Paryżu zapanowała te. 
raz moda ubierania fortepianu ro.maitemi makstami 
i tkaninami jadwabnemi. Artyści są bardzo z tego 
niezadowolnieni, gdyż dźwięk instrumeniu na tych 
kostynmowych ozdobach bardzo traci. 


ozeństwa mają ze sobą parę pokojówek i p .ru lokai ! 80. 


wprost do rsedakcyi Aida paryskich we Lwowie nl. 
Łyczskowska |. 27. 

+ [Echa muzycznego, teatralnego | artysty- 
cznego nr. 4 opuścił prasę i został rozesłany abo- 
nentom Przeglądu bezpośrednio x Warszawy. Nu- 
mer ten zawiera: „Powrót taty“, opera - baliada 
Henryka Jareck ego, przez Z, — Jan Styka (por- 
tret). — Nokturn (wiersz) przez Wacława Wolskie- 
— „Prawdziwy koniec“, powieść przes K, Ro- 
jana (o. d.) — Listy z Moskwy, przoz M. Horbow- 
skiego. — Nowa opera Mnascagni'ego. — Nasi arty- 
ści za granicą — Listy z Wilna przez Lucyana 
Usriębło — Su Lorenzo Da Fonte ( portretem). — | 
Listki wiedeńskie. - Z Esropy. — Britannica, przez 
Ed. 8 N. — Przegląd muzyczny, przez laterima,— 
Przegląd dramatyczny przez A, — Odgłosy, — Kro- | 
nowella Franciszka 


Wieś polska w Poznańskiem Nowy naczelny 
redaktor Dziennika Poznańskiego jest ciągle przed- | po wiejskiej grudzie. Potykałem się co chwila, za- 
mietem pocisków i napeści ze strony zwłagzcza pism | nim się nauczyłem stąpać po szczytach zmarzłego 
radykalnych, wychodzących bodaj czy nie tak licz- | błota. Zdaje mi się, że się panienki Śmiały ze mnie 
nie w Poznańskiem jak u naa. Widząc więc, że tak | w pokoju. 
dażo osób krzywo na niego patrzy i że im zawadza, Obeszliśmy cała gnmna, wszędzie ład był, do- 
postanowił neunąć sią z widowni na jakiś czas i | siatek. Konie, woły, krowy, owce, wwzysiko chru- 
wyjechał na wieś. I oto co ze wsi pisze do swojego | pało na zabój co im podawanc, parówka burczała 
dziennika : młócąc, na spichlerza wzrczały młynki, czyszczące 
„O jak to błogo, po trudach miejskiego Życia, | zboże, a Kaśki i Maryśki cglądały się wszędzie za 
wynieść sią chcóby na zimową  willegiaturę, zanim | „nowym panem“. Jak to pięknie na wsi w takiem 
lato nadejdzie nieznośne, z upałami, muchami i ko- | gospodarstwie, jak w ulu, tylko ten niegodziwy za- 
marami. pach sznyclów czyli wyżdżymek baraczanych, to 
— Choóby przy 15 stopniach Oelsiusza niżej zo- | dziewięć razy gorsze od najtęższych amoniak y ataj- 
ra, wolę wieś zimą, Choćby przy 20, wolę ten spo- |ni i obory u kwiczącego dobytku. 
ój zimowej aury wiejskiej, jak w misścia wieczny Nie do zuiesienia ! Kontent byłem, gdyśmy 
turkot i chgadywanie bliźniego, Tem więcej, Że |znów po grudzie skierowali kroki ku dworowi. 
ielwo nieco ucichły swary istniejących dzienników, Teraz nastąpiło Śniadanie drugie, potem za 
aliśoi słychać głuche, podziemne grzmoty przyszłych | dwie godziny obiad, podkursk, podwieczorek, a na- 
organów salomońskiej nieomylności. reszcie gotowana wieczerza — uf! szkoda, ke czło: 
To już wolę uczciwy ryk bydła, pędzonego zj wiek nie posiada kilku żołądków na wymianę. 
gamięy do wody, żeby mu zalać pragnienia po W psnzach panienki grały, śpiewały, szoze- 
Vleczęe, makuclach, Bznyciąch i deserowem sianie | bictały, ja zaalnsłem nareszcie możno-6 opiaać tos- 
ub konierynie. lety, krylenty... nawet coś napomknąć o widokach... 
; Poczciwe bydełko nasze, o gdybyż ludzie za- | jakie karnawał zwykł sprowadzać. Ze starą ciocią 
dawalniali Bię trunkiem pierwctnej natury, samiast | grałam w pikietę, a kiedy przyszła poczta i gazety, 
Eię lubować w fabrykowanych wirach, jeszcze gor- | politykowaliśmy rawzię ie, naturalnie o hakatystach, 
£zych piwach, a najgorszych sznapsach, miniatrach, posłach — i powiatowych wielkcściach 
Ale dajmy pokój tej dysknusyi drażliwej, zwłagz- Pierwszego dnia bzło mi ciężko podołać cbo- 
cza gdy wobec całego entuzyazmu dla wstrzemiężli- | wiązkom ezęsgtowanego gościa, Drugiego dnia szło 
wości bydsłka, sam nie mogę powiedzieć, żebym į już głudziej, a trzeciego nietylko czułem się na sta- 
gardzii „kapką* nozciwą. nowisku, ule niekiedy patrzełem na zegarek, czy nie 
, Rozejrzyjmy się raczej po wsi i jej zimowych ; pora tego lut owego dania. 
przyjemnościach. „To świeże powietrze tak trawi“, pomyślałom 
Slicznym jest całan śniegu, rozpostarty na po- sobie, siadając i wstając od stołu, a „kiedym nie 
lsch i łąkach, kiedy lśni ed blasku słońca igrające- | mógł zasnąć w łóżku, przez rozmyślanie odkryłem 
go w kryształach milionowych, W mieświe widzisz | tajemnicę drugą. Nie to, że kucha dobry, masło 
kuropatwy, wiszące na hakach u kupców, a tu ży- 
we stają gromadksmi na pola, prowadząc rozmowy 
o plotkach sąsiedzkich, a może i o dobrodziejstwach 
prawa ochronnego. Potem jakby swojskie kury zbie- $ zatrąbi 
rają pe drodze ziarnka, rozproszone przez ludzi i) wiejskie ustronie. d 
zwierzęta. Tylko je chwycić i pogłaskać, „. Atak mnie się wydarzyło. C „OM 
A zające przed kilku dniami jeszcze tak piers- | kisdy już ani gruda ani sznycle nio we mnie nie 
chliwe, spokojnie pią dziś w puchowych kotlinach, | budziły wstcętu do wei, ani karów pianie ani psów 
albo ustawiwazy słupka, zdają się skokami skrobać | szozekanie w chwilach poświęsonych Morfenszowi, 
marchewkę — na mieszozucha. Spóźniliście się, do.q przysz*dł przez umyśliego list z Poznania, przypo- 
brodziejn, na polowanko; polaj sovie teraz w oborze | minający mi, że muszę się stawić na „herbatkę urzą- 
ns prosiątka, nam też należy się odpoczynek. Alejdzoną z tańcami... na starców“. i 
do miasta szukać go nie pójdziemy. — Na „starców *—drwiły panienki; pownieby pan 
Rzeczywiście na Śniadenie było prosię w po. | wolał herbatkować xa młode panienki, wdówki itp. 
trawce in gratiam tego, że my mieszezuchy nie ja- — Najlepiej wolałbym tn pozosta6—odrzekłem— 
damy takich specysłów. i używać wozasn wśród tak miłego towarzystwa... 
Kiedy już mowa o jedzeniu, to zaśpiewajmy | gdzie tam staremu myśleć o takich rzeczach. 
pean z towarzyszeniem wszy tkich harmonii wiej- — (rzecznośó tak mówi przez pana, a kontent, 
skiej przyrody, na — gościnność wiejską i umie. |że się wyrwie z zacisza naszego — rzekła pani do- 
jętność wyrabiania szalonego glodu nawet w żŻołąd- | mu a panienki głowami przytakiwały śałośnie. 
kach, nabitych najszczelniej z prszóstnej zastawy|j — Na TAk że się ponio mylicie, stawiam za- 
st.ła — na dobę. kłud, W 48 godsin po odbyciu owej herbatki obo- 
Bo rzeczywiście ledwo zdołam rano oczy otwo. | wiązkowej, stawię się zdrów i cały znów na stacji, 
rzyć i przysłachać się świergotariu wróbli na ka- 
Bztanie, stojącym pod oknem, a juź ci niogą herba- 
tę, kawę, jaja na miękko, placki, baby, szynkę. 
A wyżeł wpuszczony przypadkiem do pokoju, siedzi 
W kącie z oczami wlepionemi w ciebie, jakby cię 
Pytał: człowieku, ażuli ty zjeść zamyślasz to wszy- 
stko ?! 
— Mój Neronio, zdziwisz się jeszcze bardziej, 
miech tylko na dzień apetyt się rozwinie. Ty bieda- 
ku, dziesięć zaazortnjesz kuropacw, a przez myśl ci 
nie przejdzie. żeby eb której ukręció dla siebie. 
A ja ozłowiek?.. Doprawdy, zwierzęta moje, jakie 
wy cnoiliwe jesteścio na wsi: krowy wodę tylko 
piją, wyżły kuropstw, uni zniący nie jedzą, a na 
domowy dobytek to i zaszczeknąć nawet ci nie 
wolno. Nawet gąsior zasyczy na ciebie zwycięsko i 
musisz mu ustąpić, a nie on tobie, 
Rzuciłom Neronowi okrawek szynki, chłypnął 
zębami i połknął wras z ślinką, która mu się ze- 
brała na widok mieszczucha sybaryty. 
W tem psy podwórzowe zaszczekały, als Naro 
Snać gardzi wrzawą psiego motłochu, bo ani drgnął, 
tylko patrzał na mnie, jak w tuzą. 
Widziałem przez okno, że wtoczyła się na 
dziedziniec, ale w przyzwoitem oddaleniu od dworu 
stanęła jednokonna taradajka, z której zesiadł męż: 
Czyzna, fatrem baraniem okntany i z batem 
W ręku poszedł szukać żywej duszy w podwórzu. 
— Lewek ? — zagrzmiał w tem donośny bas 
gospodarza. Przybysz się zwrócił, zdjął z głowy ba. 
ranią czapkę i paszczając na mrozie z Mozdrzy dwa 
promienie pary, spieszył do „Wielmożnego* a nawut 
może „Jaśnie Pana”, już nie pamiętam, Przed gan- 
kiem wiedli z sobą krótką rozmowę, potem Lewek 
kilka razy odchodził, kilka razy wracał, aż poszedł, 
wsiadł i odjechał, ; 
Fo chwili wszedł gospodarz, powiedzieó mi 
dzień dobry. 
— A eóż to — rzekł — tak mało szynki, gio- | 
dem oig tn zamorzą, — Jaż chciał odchodzić z dy- 
pczycyą, ale go przecież zatrsymałóm, zar ;Czsjąc, 
że i dziesiątej części nie zjem. 
— Cóż to — rzekłem — już miałeś gościa ? 
— A to skatunie. Czasem tygodniami pies kot się | 
-iè zapyta, czy masz coś gotowego na spichlerza. | 
Dziś myślałem, że przyjechał żyd po żyto lub psze- 
nicę, a on mi chciał wkręció otręby i sztuczne na- 
‘vozy, bez pieniędzy, na weksel półroczny. 
— Ja mówię: Dziękuję, kap żyto, pszenicę, ję- 
czmień ... 
— Na co ja mam kupió — odpowiada, kiedy 
nie ma giełdy w Berlinie i nie wiedzieć, jak robić 
geuzefi, to ja mógłbym Jaśnie Pana oszukać |... 
— Źebyś spuchł, wieliaożny Lewku wy giełdy | 
nio macie, a Słyszycie, jak trawa rośnie i tamten 
Btrejk wymyśliliście na giełdzie, żeby nam rasztę 
zboża .debrać po psich pieniędzach, a potem się: 
Pogod cie i będziecie wielcy. 
„— No, jak my będziem wielcy, to będziem pła- 
ció wie.-ie ceny i będzie szedł geszefc, a tak nie 
możn 


A. 
Tak się rozprawiliśmy, a ja osiadłam na pia-| 


Zamecia śnieżne. W niektórych okolicach 
Niemiec panują tak wielkie zamiecie Śnieżne, że na 
paru punktach komunikacya kolejowa została przer- 
waną, Dwa pociągi, jaden idący z Frankfartu do 
Berlina, drogi idący z Frankfortu do [famburga u- 
grzęzły onagdaj w Śniegu. Również w Bzwsjcaryi 
były tymi dniami wielkie zamiscie. Niedawno pocztę 
na sankach przejeźdźającą przez przełącz Bernina, 
zasypała lawina, przyczem pocztylion został zabity. 

Brutalny czyn. Rozalia Skomorowska szwacz- 
ka, mieszkająca w przytulisku Tetcyarek zawiado 
miła policyę iwowską, iż gdy wezor j po południu 
zglosiia się do biura prezydyalnego z zamiarem wy- 
jednania sobie przyjęcia do miejskiego domu ubo- 
gich, wiżny magistratu porwał ją za kark, wyrzucił 
na gchrdy, kopał nogami, wlókł ją po schodsch 
i sprowadziwszy ją w ten sposób na dziedziniec, 
oddaji? się. Nie wątpimy, że p. prezydent sprawę 
tę zbada i ze swej strony niegodziwego człowieką 
ukarze. 

Zimowy prorok. Po liskim p>wiecie — jak 
donosi Gazeta Sanocka — kraty następująca bajka: 
Dziewczyna w Żernicy Wyżnej koło Baligrodu po- 
wila dziecię (niewiadomo jakiej płci). Przybyłe na 
świat niemowlę zaraz w pierwszym dniu swego Ży- 
cia zażądało głośnym głosem „jisty* (jeść!*). Zdu- 
mieni domownicy udali się do miejscowego pro- 
bogzcza, donosrąc mu o tem. Proboszcz oświadczył, 
by dziecięcia zamiast chleba lub innej potrawy po- 
dano do jedzenia śnieg. Gdy to uczyniono, dziecię 
przemówiło: „Kto was takiego rozamu nauczyl? 
Gdybyście mi dali chleb, byłby 13 lat był głód, 


sku x mojemi zapasami i kontent jestem, że Żyd |a skoro podaliście mi Śnieg do jedzenia, 18 lat nie 
markotny wyjechał, bo jak zrobisz z nim choćby będzie zimy“. 
Najkiepściejszy uteres, to zawsze jeszcze wydrwi Kąpiele przy szkułach. W Getyndze już 15 
od ciebie miech ‘teczki, pęk słomy, wiązkę siana, a, lat temu urządzono w szkołach miejskich kąpiele 
SĄ tacy, co i o o ies Się dopeminają. | dla stadeatów, bez żadnego uszczerbku albo przerw 
Ńkończywszy toaletę, poszliśmy do — pań. | nauki. Są to wyłącznie tueza, ale bardzo obfite, tak, 
LOW przepraszanie, że pewno z głodu umrę, bo do | że wystarczą za pelną kąpiel. Studenci kąpią się 
Śniadania drugiego eszcze godzina... „ |po kolei podczas godzin szkolnych takich przed- 
= Czemprędziej rozmowę na inny przeprowadzi- miotów, że przerwa ID-tu minut nic nie znaczy, a 
7 mies rob qe paniom, mamie 1 córkom wy- | mianowicie podczas pisania, rysunków, czytania 
Swą dog nie zs zczyciły poznańskiego karnawału w zimie ną lażnia ogrzewane i woda w tugzach 
a Mae i ciepła, Skutki są znakomite co do ożywienia i zdro- 
die phd =: można sobie na to pozwolić ? Zvoże wia studentów. W Wiednin zaleca fxyka: takie 
ma baraki R nie płaci, mieko xa bezcen idzie, j urządzenia jak od 10-ciu lat, jako ważny środek 
cent wagi, Oj wal 60 fen, s odciągają po 25 pro-j wychowawozy. Prof. Gruber, prezes rady sanitar- 
T a „fabryki, biadała pani i panienki. | nej, w wykładzie osobnym żali? się przed paru 
p p NA i karnawałów. dniami w te slowa: „My w Austryi nie postąpi- 
4 asis PR haftowały pod oknem liśmy jeszcze tak daleko, żeby się do poziomu ta- 
Onogramy na chusteczkach i zerkały na mnie. Snać | kich rewolucyi podnieść”. Ale myśl na nowo podję- 
miały ochotę dowiedzieć się odemnie czegoś o ba- |ta może tym razem będzie przyprowadzona do 
ach, toaletach... o widokach... ale mama nikogo | skutku, a ze przykładem stolicy pójdą z pewnością 
me dopuszczała do głosu, zawodząc żale na zły los | wszystkie iune miasta, 
Zmarli. We Lwowie Mieczysław Gottlieb, ad- 


roiników, 
„AÈ mój Amfitryon kiwnął na mnie do bufetu, | jankt sądowy w 88 r. życia. 
i piliśmy po „zimowym“ kieliszku znakomitej na- W Jarosławiu Jan Załęski, starszy inżynier 


© zj musiałem pójść z nim w „gospodarstwo“. kolei państwowej w Ď6 roku życia, człowiek bardzo 


nemm- AARONA A MZ 


m p m CY "AK O 


4 proc. Pożyczka krajowa z r. 1991 
wypowieóziana po 1 Maja 1897, 


nika. — Feljeton: „Obara“, 
| Copęóa 

Przypominamy, że prenumeratorzy Przeglądu 
mogą abonować Echo muzyczne po cenie znacznia 
zniżozej, a wynoszącej we Lwowie 62 ct, zań na 
prowizcyi 72 et' miesięcznie. 


Rozmaitości. 


— Surowica przeciw dżumie. W ostatnich dniach 
podaliśmy kilku artykułów o dźumie, dziś czytelai- 
kcm naszym przedkładamy nieco w'adomości o su- 
rowicy przeciw-dżumowej. Odkrywca mikrobu dżu- 
my, dr. Jersin, urystał także wspólnie z japońskim 
lekarzem, Kitasago, murowicę, która zasz”zepiona, 
chronić ma i czynić organiza ladzki odpornym 
przeciw grożasj chorobie. Surowicę przeciwdżumową 
utworzyć można tylko s żywych mikrobów dżumy. 
Kulturę mikrobów tworzy się, hodując te, tysiączną 
część milimetra długie bakcyle, na bulionie, Taką 
kulturę przeszczepia się porem na -zwiersętach, naj- 
iepiej na koniach. Zwierzęciu takiemu wstrzykuje 
się najpierw tę surowicę w bardzo małych ilo- 
ściach, postępuje sią do dawek coraz wyższych, a 
nawot bardzo wysokich, bo 300 - gramowych. Ko- 
niowi takiemu nacina się potem żyłę szyjną i wy- 
puszcza z niej krew. Krew ta krzepnie, a od skrze- 
pu oddziela sią po 24 godzinach płyn jasno-żóltawy, 
który jest ową surowieą przeciwdkumową Chorym 
na dźumą3, dr. Jersin wstrzykiwai tę surowicę, 
a Skutex był zadziwiający i Szybki. Trzy wstrzy- 
knięcia wystarczyty, aby po 6 do 8 godzinach wy- 
stąpity objawy zupełnego wyzdrowienia. Dotychczas 
na dżumę na 100 chorych umiera 95, przy użyciu 
surowicy stosunek będzie odwrotny: umrze 6, wy- 
zdrowieje 95. 

— Maska, ten symbo! karnawała, zna:a już była 
starożytnym ludom. Wynaleść ją miąła podobno 
Poppea, żona Nerona — jak twierdzi Tacyt. Za 
nią poszły i inne niewiasty starożytnego Rzymu. 
Każda z nich starała się o to, by ciekawość obu- 
dzić, co przez nałożenie maski łacno im się uda- 
walo, Maska przeszła potem i w inne kraje i 
w dalsze pokolenia, We Francyi za panowania Hen- 


ryka IV była bardzo w modzie — używaną była mi 


nawet jako ochrona przed zimnem i jako sposób 
pokrywania wstydłiwości kobiecej. Jak dzisiejsze 
piękności Wschodn nie pokazują sią publicznie bez 
zasłony, tak i w czasach średniowiecznych niewia- 
sty nosiły maski na wszystkich miejscach publi- 
cznych, a nawet w maskach zjawiały się w kościele. 


Uzęść ekonomiczna. 

Wiedeń 27 stycznia. 
| dobrza usposobione 
idniecając» działały świetne konjuktury 


OO eere WZA A IAA WON 


Przyjmujemy obliqacye te obecnie jako gotówkę, 


Co prawda po trotoarach lepiej się chodzi, jak į zacny i ogólnie lubiany. Nieboszczyk pozostawił wdo : | mysła niemieckiego. Fabryki niamieskie wprost 


nasta"czyć nie mogą zamówieniom, a także 
eksploatacya kcpalni zwiększa się. To też 
zwyżra w niemieckich walorach bankowych, 
przemysłowych i gminnych była dziś bardzo 
znaczna, natomiast austrysckiemi walorami nikt 
się dziś w Berlinie nie interesował. Mexulta- 
tem tego było, że i u nas obroty były bardzo 
powolna, mimo to jeduak korzystna tendencya 
wszystkich wielkich giełd zagraniczaych wpły- 
nels korzystnić i na nasz targ. 

W Paryżu znaczną zwyżką uzyskała renta 
włoska, a także w walorach tureckieh robiono 
znaczne transakcys, na targ londyński zaś ko- 
rzystne wrażenie wywarło pokojowe oświadcze- 
nie sekraterza stann Caurzons co do sytnacyi 
w Konstantynopolu. Z lokalnych walorów sa 
pierwszym planie były dziś akcye tramwajowe 
skutkiem otwarcia ruchu elektrycznego na je- 
dnej linii. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 37525, węgietskie 413 75, 
Anglobenki 157-25, Uniony 290'—, Bankverei- 
ny 36025, Landorbanki 24925, Ludwiki 21850, 
Czertiowieckie 293850, Elbethale 275—, Renta 
papiarowa 10195, szebrna 10225, sustryacka 
złota 123:45, anstr. renta wal. kor. 101-20, wę- 
giersks złota 12220, węgierska renta = | 
kor. 9975. dukat 5'66, 20-fankówks 95175, 
mark: 1173, rakla 1-27. 


i elegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 29 stycznia. MN. fr. Presse donosi, 
ié rorporeądzenia o języku ozeskim w służbie 
wewnętrznej władz sądowych i polityczaych 
ukate sią w przyszłym tygodniu i będzie obo- 
wiązywało nie tylko w Czechach, lecz i na 
Morawie. Według tego rozporządzenia w są- 
dach i włądzach politycznych, skarbowych i 
innych na podanie ezetkie będzie się odpowia- 
dało po ovesku, oraz przeprowadrało po oze- 
sku wszelkie rozprawy. Wskutek tego urzę- 
dnicy w całych Czechach i Morawie będą mu- 
sieli umieć po czesku; w tym celu będzie za- 
prowadzony 10-cio letni okres przejśsiowy. 

Wiedeń 29 stycenia. Csłonkowie austry- 
aokiej ekspedycyi lekarskiej, która udaje się do 
Indyi dla zbadania dżumy, przedstawili się 
wozoraj ministrowi oświaty br. Głautschowi. 
Minister przyjął ich nadzwyczaj serdecznie i 
gratulował im ich odwsgi i poświęcenia, $y- 
cago, by przedsięwzięcie ica wydało jak naj- 
epsze rezultaty. 

Węgierscy ministrowie Banffy i Lukacs 
odbyli wczoraj długą konferencyę z prezesem 
gabinetu hr. Badenim. 

Namiestniotwo dolno-austryackie zakazał » 
przywozu zwierząt racicoowych z wielu powia- 
tów galicyjskich, pod pewnymi warunkami je- 
dnak dozwolony jest i nadal przywóz z tych 
okolic wołów przeznaczonych na rzeź. 

Londyn 29 stycznia. Do „Biura Rentera* 
donossą z Lizbony, że trzej Portngalczycy, za- 
miesskali w mieście Goa, przybywszy tamm © 
Bombaju, zarhorowali na dźnmę i po kilku go- 
dzinach umarli w laxarecie tamtejszym. 

Praga 29 atycznia Jak zapowiedziano, po- 
stawił p. Russ na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu wniosek o wybranie komisyi x 18 ezłon- 
ków, która ma rozpatrzeć oświadczenie złożone 
imieniam rządu przez namiestnika hr. Conden- 
hovago va wiorkowem posiedzeniu. 

Sam przyjął w drugiem i trzeciem ogy. 
tania ustawę o zaprewadzenia ' bazpoścednieh 
wyborów w kuryi gmin wiejskich wraz z po- 
prawką p. Russa, iż ustawa ta ma być zasto- 
sowasą już przy terężniejszych wyborach de 
R:dy państwa. 

W taku debaty oświadczył namiestnik hr. 
Covdanbrve, ża z praktycznych wzglsdów za- 
stózowanin tej u'tawy przy teraźniejszych wy: 
borach jest wręsz niemożliwa. Odpowiedsial- 
ność za wszalkie niewłaściwcśoi, jakieby wyni- 
kły przy wyborash skutkiem zbyt pospiesznego 
zastosowania tej ustawy, spadłaby na władze, 
dlatego też trze+a koniecznie dać władzom Oza! 
potreabny do brzygotowania się. 

Bombaj ?9 stycznia. Dotyshoras zachoro” 
wale tu ma dkurmę 4396 osób, z tych merlo 
2275. W innych miejscowościach śmiertslność 
jest więk aa. W Kerassi n. p. zachorowało 694 
osób a z tych nmerło 644, w Prena sachoro- 
walo 65 a tylko 5 wyzdrowiało. Kilka wypad- 
ków dżumy zdarzyło się trkża w Surat, Beo. 
da, Abmod Aad i Kuozu- 

Paryż 29 stycznie. Hr. Murawiew odwie- 
dził wczo”aj fraaouskiego ministra spraw sa- 


| granicznych p. Hanotaux i zabawił u nigo f= ltekan, 


przez półtorej godziny. Po południa złożył hr. 
Murawiew wizytę prezydentowi Faure'owi i 
korferował z nim przez całą godsinę. Faure 
radal Marawiewowi wielką wstęgą ordern legii 
honorowej. i 
Petersburg 29 s'ycznis. W ciągu roku bis- 
żącego utworzone zostaną rosyjskie aj»noye han- 


idlowe w Londynie, Berlinie, Paryku, Wensoyi, 


Konstantynopolu, w Stanach Zjednoczonych, 
w Meandśuryi i na Korei. 

Rosyjski synod utrzymywać będsie pra- 
wosławne snniuaryum w Czarnogórze, 

Ateny 29 stycznia. Studenci tutejzzaj wsze- 
chniey, którzy przed dwoma dniami urządzili 
demonstracyę prreciw jeduemu nielnbiansmu 
profesorowi i zajęli gmach uniwersytecki, do- 


tychorss trzymają jeszcze ten gmach obradzo: | 


ny. Policya utrzymaje straże w okolicy gma. 
chs, ale nia wkrzoza do wnętrza. Prawdopo- 
dobnie zsmłaięty zostanie uniwersytet. 

Wiedeń 29 spoznia. Dzis przed południem 
zebrali się nm» wepólną konterencyę obaj pre- 
zosi gabinetów: hr. Badeni i br. Banffy i obaj 
miristrowie finansów Biliński i Liazacs. Przed- 
tem był Lukace na audrensyi u Cesarsa. 

Filipopol 29 ztycznia. 
donoszą, że kierownik studyów w szkole wo- 
jennsj jeneral Tefik bssz» noieki za granicę. 

Paryż 29 stycznia. Dsienn k Gaulois do- 
nosi, ka na wozorajszaj nozsie w pała u Eiisej- 
skia rzekł br. Murawiew, iż cieszy go niawy- 
mownie terdeoxne przyjęcie, jakiego dotnał 
w Paryżu, iże prsywiązuja wagę do togo, £ŻE- 
by Paryż i ceła Franoys, złączona tak ścisły- 
węziami z jego Ojoryzną, duwiedzieły SĘ O 
tem, że misy, z której on wczora| 8: wy Wią- 
zal, jest mu podwójnie drogą, gdyż dała mu 
sposcbność oprócz tsk cennego zadsnia spełnić 


2 mn a p wożono ZE) 
HOTEL ŻORZA. 
Lwów — Plec Msryacki. 
jechali dnia 28 stycznia. FE. Zagórski 


z Kułydziejówki. A, hr. Wotzicki z Kościelca, R. 
Grocholski z Rcżysk. R. Janicki z Berezowicy. E. 


hr. Dziednszycsi z Isydorówki. P. i Wł, hr. Dzie- 
(Z) Targi zagraniczne były dziś bardzo | duszyccy i F. Symbrat z Niesłachowa. A. hr. Pi- 
Berlinie zwłaszcza po- | niński z Suszczyna. J. Rakowski z Hermanowic. D. 
prze- | Zawadzki z Tarnopola. K. Romański z Wołynia, 


0 W R a A a z e mean 


S0 


Dom 


Z Konstantynopela | * 


3 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 
Dr. Leopold Schellenberg 
ord. przy ul. Kopernika 1,22 od 3—ö po południu 
Dla ubogich od 9—10 przed poładnieri bezpłatnie, 
Asystent c. k. szkoły zkuszarek 


> ma 
Dr. Józef Starzewski 
b asystent król. kiia'ki prof. Mikalicza ws Wrocławiu, 
b. lekarz oddziała ginekologi:zn>go prof. Pozsiego w Paryżu 
ordynuja w chorobach kobiecych 


ulica MA7Tatowa liczbe 3 
od 3—5 godz. 


Specyalista w cherabach żołądka, kiszsk I wątroby 
Dr. Eug. Kozierowski 


ordymuje sd 9—10 rane i od 3—% po południu 
wl, Kopernika L. 3. 


Dr: Jan Papóe 


sekunudarynsz eddziału chorób skórnych i wenery: 
czych szpitala powsz. we Lwowie 
ulica Piekarska l. 4 I-sze pietro. Ord. od 8—5. 


| a sn 1853. 
Dom bankowy i kantor wymian 
Si firmą : ZĘ. 
AUGU3T SCHELLENBERG I SYN 
| Lwów, ml. Karola Ludwika L 1 w gmacha 
dyrekcyi gal. Tow. kredytowego ziemskiego 
poleca 


PROMES Y 


ds ciągbienia 15 latago 1897 na losy anst, zakładu 
kredyt zxiemsviego I Em. po sxłr 1.75 wraz na 
- etomplem. 
ńłówmne wygrane zir. 45.000 


LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod najk>rzystałejser"d wtrynksmi, 


Wydawnictwo gazey losowsn „Nadziaj 
namerata rozna zł 171, ma ocowiacył we | 
=- eż = 


MI 


Łwówr dnia ©9 srycznie (Z Isby handlowej). 
Akaye m muke: Kolej ga! farola Ladwika :50 
k. 217.50 åo 210 40, Śotęj Lrwowsko-Czacn-Jassza 
xl. w. n 39?}— do 296 Barku hypotecznugo po 
Azc garbari w Brass’ 
| W: m. 200.— de 2308,—. Tow. Mndowy we 
Banoka 350.— do 260. 
zdsty wastmwmae za 100 sl; Bauka hipot. galic 
40 lat. 5 proc. a 10 prou. pram, {10.10 do 


Erakę kraj. 4 1 pól proc, lon 
o 4 | Bank; kraj. 4 proc tos, 57 kat. 


+ ga. Mam 4 proca (i. emi 
À proc. s. w 4S ! poi istaci 94,60 
„ w 56 bai 97.4) do v5,10, 

Obi.gi. za 100 x.: Gal. fama, propisacyjnego 4 pre. 
97.70 do 95840, Bakowiiskiego fand. propin. b proc 10205 
do —- Kom. Bzaka kraj, i proc. (LI nmusyi; 102.— do 
10%.70 Fożyczki kraj, 6 proc. 105.— du —,—, 4 i pół proc 
do ——, à proa s r 10%: 9730 de 98,—, 4 pror 
koros a roka 1333 97.— do 97,70, 
Biomexy, Duka: cesarski? 5.62 do 5.7. Napolewaior 
5.48 do 963. Półrzpacymł 4.60 do ——, Rubel sozy,ckł 
papierowy L264a i 57 176 marek alemiodkich 57 60 do 59. —- 
m. EE" j | um KO E 


Wiedeń 23 asyosnia. Notowania wisozorna. 
Kredyty 30826, węgierskis kredyty 41600, 
angiobank 158—, bankvare.: 26000, uarn- 
bank 29950, laaderbsak 250.75, «taatsbahny 
363 12, lombardy 99.50, sibetuala 275-25, «kcys 
tytoniowe 158,50, rima 24450, aipimy 8350 
rente majowa 1Q205, weg. rania koronna 99 00, 
losy tureckie sdb, mark, 5871, rable 126*87. 
pw z Fw 

RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiązujący s dniem ) maje 1893 (aese środk -europa ski) 


Do Lwowa pry Pociągi 
chodzę : "=p 
gospioszne oso BOWa 


Z Barlima : (BIE | 1 56 8.55 | 655 | 9.30 

Z Krakowa Wiednia i 

z Wrocławia , A 2.65 

E Warszawy 8.65 

Mazany d. przes Tarnów 

am i Nadbrze- 
a przez Dembicę r 


Ohabówki praes 
OR e a k 
Z Ohabówki prsas Rsa- 
arów 


po 200 


8.45 6.55 | 9.50 


816 | 1.30 
56.16 


= M d + 
Z Ohabówki przes YPrue- 
u . . . . 8.56 
l my ruskiej prras 
Jarestaw . à . 
Z Krosna. Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoki prear 
Przemyśl , . 
Z Mesć  ILahores | Pa. 
astu przez Przemyśl 
Z Ławcozrage, Pesztu: 
MKiahelosa, Munkasge , 
Era anjin aaia przez 


8.48 


8.45 
2.45 


12'108 
try . , . . 1.61 
Z Ohyrowa praes Stryj 1.51 |16.10;13-10 
Z ltekam. ia 


asto i Jam. 2.55 
Kóróamaaó, + 
Bopowa, Bukarsastu i 
Jaan x 3 „ . 
Itskam, Radowiea, 
Rerhomatu i Oxndyna 
każd.  poniecaiałku), 
Peczeniżyna a ` 
E ìtzkag,  Hualatyna, 
Kałuaza, Nowoalelicy, 
Osndyna kaśdago po- 
niedzisiku BRadowiec, 
Kimpoiungu, Bukare- 
astn i Juss - - . 
+2 Bokalą i Jarosławia 
tzea Wawe rukye 
Ż Bolzan 4 . : . 
E Podwołcexysk i Bre- 
dów na dw. Fodzamosa 
u Podrołoczysk i Bru- 
dów ne dwora. główny 
4 Janowa W OG 


Za Lwowa edcho- 
dzą do: 


Krakowa, Wiednia, Wro- 
oewis, Murlina . i 
Warszaw - 
Hozwadowa i Nadbrzazia 
Ohabówki praz Tarnim 
Ohabówki praes Rzoasów 
Qhzbówki pra: Przemyśl 
Rawy r. przez Jarosław 
Okyrowa, Sanoka, lwo- 
nicza,Rymancwa przes 
Przemyśl 
Measó- Labarcz 
rzez Przamy. d 
Lawaosnego, lwnnkaozA; 
Miakalosa, Feaxia prz. 


2-26 | 9.50 


1 40 


11 


1.50 


NE 


P Ę e 
1 Veaztn 15 


. . U U 
A 1 Ohyrowù 
pzez Btry] « . 
C'hyrowa przes Biryj 
Iitzkan, Jad, Hararo. 
azru, Hnasiatyna, Ko- 
rosmegó, Kołomyi nad. 
przeam., Nerhomara, 
Ozudyna, Badowiec, 
Kimpol nga i 4 
ltzkan , Peczeniżyna, 
Qzudyna i Bertomethu 
xatd, poniedz, Hadow, 
ltakam, Jass, Bukar., 
Uzartkowa, Kaiusża, 
Koriamaso, Kimpal. 
tzkam, Jass, Bukar., 
Husiatyna, Katuaza, Po- 
czeniżyną Nawoaielicy 
Radowiaec . 
Bokala i Jarosławia 
Rawę rLakĄ , 
Bebca , z © 
Podw,1 Brodów u Podz. 
Podw, i Arodówi sł, dw 10.43 
Janowa * . « « i » 7-00 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oraa- 
czają porę mocn Od 6 wieczorem do godz. 5 m. 5) rano. 

W Dbiórze informacyjnem c. k. austr. koia) państwo- 
wych we Lwowie, ul. irzeciego Maja i. £ (Kotel ln parial) 
jest sprzedał biletów strefowych, okrężnych, dowołni, „asia 
wialnych, zeszytów do jasdy, tary: i rozkładów jazdy 
w tormacie kieszonkowym  Lmiorakcya w sprawach tary" 
fowych i przewozowych. Czas środzowy europejszi rózni 
się oč czasu łwowskiego o BÒ minut. (łodz. 12 czas Sroè - 
kowo europe:ski == godz. 12'36 zegara podlag lwawskiego 


— 


1 


przez 
Se? ASF 7.08 
6-08 | 2-18 
555| 2- 
2:11 BÓG 


1 


KAL i LILIEN 


bankowy t kantor wymiany 


, 


4 PRZEGLĄD s dnia 30 stycznia 1897 


25) + — Dziękuję pani za tę pochwałę. Przede-! szpilka się w niej porusza: zdawało mi się, że 
ZBRODNI AR 7 T ARTYST À , wszystkiem jednak muszę oznajmió, że dla! się wplątała w szatę Sultana; potem zegar zaczął 
odnalezienia zgaby potrzebuję współudziału | wybijać północ i przez chwilę błysła mi myśl, 
przes pani. że to może mr Mitchel. wyjmuje mi szpilrę dla 

Rodryga Ottolengui. — Uszynię, co tylko będzie w mojej mocy. | wygrania zakładu. Dlatego to nic nie po- rzekł detektyw, który od początku rozmowy | sprężyny poruszyć, byle mi "tratę wrócić. 
Przekład z angielskiego E. Żmijewskie; — A zatem powiedz mi pani, czy nikogo o | wiedziałam. Wszak to tłómaczy moja zscho- | przygotowywał ten efskt. ,— Może p»ni liczyć na mnie, Nie zaniecham 

R z © ei a tę kradzież nie podejrzewasz ? wanie ? — W jakim wypadku? — spytała spokojnie. i niczego w tej sprawie. Do widzenia. 

é Miss Emilia zawahała się, detektyw przy- | — Najzupełniej. Więc mr. Mitchel nie uprze-; — Gdy zamknął pokojówkę, podczas gdy egoż dnia ckało szóstej po poładniu mr. 
(Ciąg dalszy). glądał jej wię nieznacznie, a gdy nie dawała | dził pani, że jej tę szpilkę wyjmie? j pani jeździła po pewną dziew: zynkę i prze- | Barnes przesłał swój bilat wizytowy mr. Mi- 
f 


— Tak i dlatego jestem pewna, że gdyby go mr. Mitohel nie wziął. Jeśli się mylę i on 
mi chciał szpilkę wyjąć, byłby mnie prosił o, mi nie zantał, to będzie musiał ponieść skutki 
współudział. tego fałszywego kroku. Ręozę jednak, że się 

— Jak to już uczynił w innym wypadku — į okaże przeciwnie. Więc zechciej pan wazelkie 


—— R HH 


— Czy mam jechać ? Chyba, tak. Rozmowa | odpowiedzi, nowe pytanie zadał: — Nie i dlatego to wezwałam pana. | wiozłs ją z jednego domu do drugiego. tohelowi do hotelu Lafayette w Filadelfii. Po 
z nim sprawi mi niemniejszą przyjemność, jak | — Czy pani czuła, jak wyjmowano jej szpilkę ;j — Nie rozumiem. | — Do jakiego? ; paru minntach wprowadzono go do numeru te- 
jemu. Lecz najprzód muszę stawić się na we-|z głowy? — Dopóki sądziłam, że szpilka jest w jego | Pytanie to było dla detektywa sękiem nie- | go gentlemuna. Zastał go w łóżku. 
zwanie miss Remsen. I od niej można sięj — Tak, ale nie zdawałam sobie sprawy, co! ręku, byłam spokojna, zręcznie nawet ndawając | lada, a gdy nie dawał nań odpowiedzi, missj — Miło mi pana widzieć, mr. Barnes. Przy- 
wiele dowiedzieć. sią dzieje. oburzania. Uczyniłam to w części, aby pana i Emilia uśmiechnęła się wyzywsjąco i rzekła: | jazdem swoim taką mi sprawiłeś przy'emność, 
Po załatwieniu innych spraw, co mu za-| — Dlączegcżeś pani nie stawiła oporu, eze- | w błąd wprowadzić, bo choiułam pomódz na- —- Nie zdołasz pan słów tych udowodnić. | że gotów jestem darować oi krzywdę, którąś 
brało z godzinę czasu. mr. Barnes udał się do | muś nie krzyknęła ? rzeczonemu, leoz wczoraj przyszło mi na myśl, | Przypuszozasz pan, żem to uczyniła, ale pe-| mi wyrządził. 
pań Remsen; wprowadzono go do gabineżu miss Zmowu na twarzy jej odbiło się wahanie, | że gdyby mr. Mitehel chciał mi szpilkę wyjąć, | wności nie masz. Posądzsnia mogą nieraz ne| — Jaką krzywdę? 
Emilii. lecz stłumiła je i szybko odrzekła : toby mnie był uprzedził z góry; to też uzna: błędną drogę wprowadzić. — Czy pamiętasz pan naszą rozmowę o gu- 
— Pani się chciała ze mną widzieć? — rzekł | — Wiem, że van ma prawo zadawać mi te j wszy pierwsze podejrzenie za fałszywe, widzę, ; — Zapewne, ale nie sądzę, abym się mylił. |xikach w hotelu przy Piątej Alei? Prosiłeś 
na wstępie. pytania i gotowa jestem odpowiedzi udzielić, | że mi ktoś istotnie szpilką ukradł i wezwałam | — Nie będziemy się o to sprzeczali, wowróó- | maie pan wówczas o pokazanie ci siódmego. 
— Istotnie — odparła. — Przystępując do lleaz wpierw powiedz mi pan, ozy wolne mij pana. [ray lapisi de rubinu. Wsrak uprzedzałeś pan | Wszak zgodziłem się, pod warunkiem jednak, 
rzeczy odrazu, powiem panu. że chodzi mi o | wymieniać panu nazwisko osoby, którą podej: | — Czy pani może ręczyć, że mr. Mitchel; mr. Rawistona, że spełnioną zostanie kradzież. ; że nie będziesz mojej narzeczonej niepokoił ? 
ukradziony rubin. Byłto dar mr. Mitohela, a |rzewam, gdy podejrzenia moje nie mają pewnej | byłby ją uprzedził z góry ? | Czy wiedxiałeś pan, kto szpilkę z włosów mi foc Istotnie. , 
przytem klejnot wielkiej wartości. Chcę pana | podstawy? Czy w ten sposób, zamiast pomółz | — Rąęczę. | wyjmie? i | = Otóż złamałeś pan słowo. 
prosić, abyś mi go odnalazł i gdyby się tojsprawie, nie zaszkodzę jej raczej, wprowadza: | — Czyżby chcial wplątywać panią w tę| — Chcąc być z parią zupełnie szczerym,| — W jaki sposób? l 
panu udalo, gotowa jestem ofiarować 1000 do- fjąo pana na trop niewłaściwy ? sprawę i w wynikły z niej skandal? Wiadomo | przyznam, że podejrzenia moje krążyły około | — Najprzód przekupiłeś pan słażącę, skłania” 
larów nagrody. — Zapewne, że omyłka pani mogłaby mnie | pani przecie, że zostałby aresztowany i upły- | mr. Mitchela, a teraz pewny jestem, że to on | jąc ją do kłamstwa i do ustąpienia miejsca je- 
Nie zdarzyło się jeszóza mr. Barnesowi, | w błąd wprowadzió, ale od czegóż moje do-i nęłoby moše sporo ezam, zanimby zdołał udo- | dopuści: się tego czynu. Ozy życzysz sobie pani, j dnemu z twoich szpiegów. Powtóre szpieg pań- 
aby mu w tak krótkim ozasie ofiarowana tyle | świadczenie? Pewien jestem jednak, że podej- ; wodnió, że kradzież była figlem. Nie byłby janhym w dalszym ciągu tę sprawę śledził? Liacz | ski to miej:ce zajął. Skutkiem tego miss Rem- 


razy po tysiąc dolarów. Uśmiechnął się nie- rzenia pani, choóby niesiuszne, mogą mai nie- pani na tak przykre próby wystawił. w takim razie narzeczony pani zakład prze- | sen nie mogła wziąć swej służącej napowrót 
znacznie i odparł: jedno wyświetlić. | — On mnie zna dobrze — odparła z uśmie- | gra. Więc możebyś pani raczej zameldowała ji miała dosó kłopotu, zanim równie dobrą zna- | 
— Propozycya pani jest spóźniona. Otrzyma- | —- W takim razie wyjawię je panu, pod wa-| chem. policyi, że odzyskałaś rubin. To wstrzyma dal- | lazła. , i 
lem właśnie list od mr, Mitchela z taką samą |runkiem jednak, że nie będziesz pan prześla-| — Jakto? j sze śledztwo i mr. Mitehelowi zapewni wy- — Dając taką obietnicę, nie przypnezczałom, 
ofertą. Nie wypada mi przyjmować gi koo osoby, którą wskażę. i — Oheę pizez to powiedzieć, iż nie ma ta-; granę. : ; że wyniknie to, co następnie sę zdarzyło. 
tnego wynagrodzenia za jedną usłagę. — Zobowiązuję się, że -niebędę jej śeigał, | kiego niebezpieczeństwa, na kiórebym się zie | Mr. Barnes sądził, że niedoświadezona | — Ale ja przypuszczałem i ostrzeglem pana, 
— A zatem odmawiasz mi pan pomocy? dopóki nie powezmę innych poszlak, niż te, | narazila dla niego, gdy mu już ras o?dsłam | panna uchwyci się takiej propozyoyi, jak deski * żo na tej obietnicy nio nie zyskasz i że od- 
— | owszem, użyję wszelkich sprężyn, aby | których mi pani dostarczy. ;rękę i serce. Nie należę do rzędu kobiet, które | zbawienia, co byłoby dowodem iż w gruncie j wiedzająs panie Remsen, usłyszysz tylko po- 
złodzisja wykryć i własność pani przywrócić. — A więc dobrze. Pytałeś mnie pan, czy | się wahają, gdy idzie o udzielenie pomocy wy-| rzeczy podsjrzywa Mitchela „Był to wybieg, ' twierdzenie moich własnych słów. 
Ale pieniędzy za to od pani nie przyjmę. kogo podejrzewam i dlaczego nie stawiłam | branemu mężczyźnie. dzięki któremu detektyw spodziewał się prawdy a 
— Jasteń pan bardzo skrupulatny, panie Bar- | złodzieja wi oporu. Jeśli pan sobie przypomina, | — Czy mam przez to rozumieć, że byłabyś | dowiedzieć. Leoz ona odparła bez namysłu : iag dalazy nestani), 
nes, cenię ludzi, którzy po nad zysk stawiają ; miałam wtedy głowę spnszozonę. W pierwszej | pani gotowa dzielió z nim nawat smutny rz- — Z rady pena korzystać nie będę, bo po- ? 
obowiązek. | chwili nie mogłam pojąć, jakim sposobem głos i ża on wia o tem? f sbawiłoby to mnie rubins. Pewna jestem, że 
=k | | 3 4 b Zeszytami po 15 cemtów 
R ą i | ff a ® 6 d | | 0 7 | ros U. „ nabywać można 
n „BE É ' p | | t p F A-| a S () | | A e 7 Talie, która, ośmiela Le zaapelcwać Dzieła A. hr. Fredry 
litości y ółczującywa bliź. E ml 
© © © aib, ło jek i AA adnie twe | całość w 25 zeszytach 
dla chor ch | eler J e ch dzieci a troio, która pozostały bez opieki Dzieła Szekspira 
; y p Q y 4 ojca i matki błaga o litotć i milorierdzie a i 
"je 7 4 nad dzia'kami bo inaczej zgioąć wśród nę całość w 80-cia zeszytach, p 
szezogólmie przy ehoroba3h piersiowych, pinoayob, kr'aui, przy shryoce, influaacy, braka kewi, blednicy, cierpieuiash tołędka jak tek przy ner- dry zmuszon% wrsz z nimi a Big ted>tki Prenumerować można 
wowych cierpieniach i ogólnem osłabisaiu jako ś'odek dietetyczay od 50 lat nznany i przes lekarzy polecany. w niebie policzy. Głetrada Zigler ulioa 
- A> ? i $ Kaciubka 1. 11 Za anie w Księgarai Polskiej 
Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolascha, Beisera, Ruckera, Krzyżanowskiego i Blumenfelda ; w drogneryach pp. y kok Ge) = WE LWOWIE 
Freudmana i Menkesa ; w sklepach pp kupców: Ballabaua, Soleckiego i Ws:tżnego, oraz wprost u Jana Hoffa c. i k. dostawcy n"dw. Co robić li (biw*zie)? Qoto|  tudzak we wszystkich P D 
Wiedeń I Graben Brännerstrasse S$. jsi r zam, rozsąde: i skąd p chadzi, co|—qran awek jedna z brevet i q 
E Prospekta z reunikami gratis i frenko. s Zair EGREC tI SL ok podwyższa a ro poniża (onie |że, primaire, d'aga Z oe pe a 
s ===> NN e a aaa ea n mo x Eo = SY li yta. poszukują umieszczenia bat 
| Zachowanie zdrowia do najpoźniejs ego w:eku ułatwia Fabrym« firm smutkn, wstydo, żalu, słabości, k-tectwa w T BR ik siatka onani 
eatr hr. Skarbka. Riethusalem, essencja zdrowia y i y . ej 1a Jk Jaimórić, Biaków al. Billsjowa r. alf i 
Jutro w sobote popsł. o godz. £ciej Ta esoncya akłada się z ziół i kwistiw paełudniowych Alp i z maj'epssych p | Z « C meżna w broszusza bod tztafe» : i K 
s i hofńa i okolicy Jerozolimy, driałnigcych leczaivzo i jest do dziś najlep- „Taj je śria* kosttuje 20 ct., alendarze 
Kupiec wenecki. mm a Spe raai ówdkiem domowym i lecmiszym pra? APE TET Ruen er um 6 rya eno © z piia ag pi Płznakacha Pea" Po 2% ct. 
Wieczorem cześci ciala, wywsłuie nawe: przy uatwardsiałej obatrakcyi obfite i nieboleane prze- W LONDYNIE niach i antykwarniach tylko wn Two ie |ramiast po KO ct, można dostać u Leona 
czyszczenia. przez co nie jedna choroha zostanie odwrócona. Daai jeut ta aatha- R AZ kr ki A lub w Biarze ogłorteń „Imoressa* ulica Rodeka, Ormiańska 8. Kwote trzeba made- 
N saiemowe ekaAzncye zdrowia nader skuteczną przy braku apstyia, złem nadwornych dostawców hi zpańskiego kre Jews iego aworu Sykstuska 30. Kto się pospieszy ten sie słać preekazor lub markami, 
GOPLA A trawienia, kurczach żałądka, aiorgenig krwi do giowy, angantia | we te, > Główny skład w Wiedniu I Graben Y ; Orieszy E E A 
j to-la wlezmiająco i ożywczo na całe ciało Cess frsuzki r Tazin flaszek 1 ztr. ga swoj tezy i ———__ mm 
Enin C arta dati Pd; 50 Te aa sirane I c rge y 30 kr., 6) flaszek franko i apakowanie daas PoE "Wody kolońskiej M asło potaniało ? | 
domiła Germana. sir. Prawdziwe do nsbyma ‘yita. 5 | 3 T "NEPI GEE w jad 
OSOBY : W aptece pod Zbawicielem faciet 206 Austro-Węgry. |w dobrze zazortowanym "ogólnie znanrm główny składzie pra cr ln PE CUP Fr) 
~ - i i i ieże daser za sł dkiej śmietanki 
Kirkor pan zamka Myszuga Niedawno odznaczona na wystawie hrg enicznej w Tondynie pierws nagredą wdziwych permumeryi zagranioznyć njade A A kl 0 R 
Kostryn, jego rycerz Górski złotym medalem. - NAUZW. Wa ROAR: L 
Wdowa Kinga a Pomiędzy wszystkiemi środkami dotychozas ogłoszonymi najlepszy ; Firmy lIgnscego Jahla NINE a Dsi 
Balladyna | jego córki Komlewi-z Podzgrę reumatyzm, gościec, hexenschuss, nerwowe bole giowy | | oceną onie Kim ! Pana „ARÓW 18go a 4 
Grabiec wieśniak Oras’ ski zębów leczy pewnie A NL NO-o- Mint. aa - | 
Goplana królowa duchów _ Camilowa > - ARE i N : A | 
Skierka | 4 A Klissewska „M I. A C ULI? | a redutę Prze rowadzenia 
Chochik | "07 Bobasrówza aa RE przez lekarzy m powodu skuteczności pe- | - © sę p! 
Halabardnik © „ „Jeleński azPAŃ Wi wnei, polecamy i listami dzięk*zynnymi ] O || eleganckie kos:tyumy || m patentowacych, nckylsjących potrzebę 
Rycerzy, wieśniacy. wieśniaszki, służba R potwierdzone. Cena flaszki za nadesłaniem | || -i 4 Ccyj na -= ar a n , d ożyczsnia W eż dg Te Po i a 
Red Tan AGES kwoty franko 1.20 kr. Jedynie prawdziwe ~ + 8 wy p KA e TL a a ongi n aaen 
Kanni Hearvk Jarecki. z apteki pod Lwem ha R Zeszo wie, — z y Ę 5 dD Eee ym YO l 
w traktach inno ste palić ii j y i 7 | | j Najtańszy skład towarów 
R. Lage y= R et 1 Juiiusza lon w Miskolezu W myśl uchwały Walnag" Zgromadzsnia z dnia 7 lipa Gukier potania sptycznych | mochanieznych "qq 
Z Nr. 12 Węgry. 1896 wydaje od 1go maja 1897 B. Koperniokiege | 


Wieimożnv Panie: Prosze mi zara” przyałań dwie flaszki dla mnie nłezbe- 
średk* pańskiego. Z poważaniem Oha'zne M. Balspaszt 24 maja 1496 
Gdy mi uznany pański „MIRACULIN* tak dobrze zrobił, prosze e odwrotne 
przesłanie 2 tla'zsk. Z poważani-a Kam ty Tataeh Gowi'sch € oetrwa 1398. 
Proszę o jedną „MARACULIN* bo mi to na reumatyzm w nsgazh bardzo 90) 
maga Teresa Jahtda Praga 16 ccerwea 1894 
Prawdziwe tylko z powyższą marką. 


Wielka insgrueka ioterja| _ Clągnienie nieedwołalnia 21 lutego. | 


7 i i Gl klo w glorie 17 ct, 
200 sztuk akeyi E. Il. tj. kwotę 50.030 zir. |] pas cysem iniyaa: | 
dla dawnych akoyonaryu» po 200 złr. ; Pól kilo w kostkach i ragesca 17 i pół ct, 
dła nowych po 210 złr. tylko w handla 


Bank krajowy Leonarda Soleckiego 


ulica Ratorego liczba 2 


Et lwowia piac Balicki Mo on 1. f 


m 


barometry, ciepłomierze, mikroskopy, lupy, 


dnego 


Odróżn!iaicie 
prawdę sd blagi! 
Dwa medale mamng? struymał 
S. W  Riemojnwsk' ra 
wyrób xuakamitych toek niskie- | 


jonych | Takiem odniaczenia* | 
kadisa fabryka tutek poszezscić | 


ocenach 
najtań- 
kolary. 
twikiery, 
lernety, 


nię zie meta. Żąda* proszę Tu | Glówna wygrana wykonawszy jako akcyrnaryusz opoyą na 25.000 złr. po kur- we Lwowie. kompasy, taśmy miernicze, rajsonigi itp, 
ser Hikomio jenean a | 7 D OO koron sie pari, gotów jast swoim klientom odsprzedać ta akcye po w Urządzenie duwonków alektry | 
rac M gotówką z 20%, potr. karsi inal ti 200 zł tuk l i i | zz: Zamówienia. 1 prowiacyi Kalateja 
Polaca si również totka kiejo- || . soei atorf, M. Klart iy i Lsn. arsie oryginalnym tj. po zir. za sztukę za zgłoszeniem się Nwi Ce Wi sko WE jalanin odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 
Be z prawdziwego papiera Egip- || 0:1 po 50 kr. polecają: M Jonasz Kits i Stoff, M. Klarteld, Samuely i Lan > U ) amittat iai l pairychia! 
ukioca. j} dau, Bormami Bosona patar Ma, TTT i Kreiser, A - Bchal- w kasach Banku we Lwowie, lub we | k Ś mi | — 4% oa 
NZ ZZ arg , Bak. , sare . à 
Kompletne wyprawy kuchenne z B O A a aa a a E = = ii e filii w Krakowie. | | O Cie ne 8. i Éo Me. cą a SUMĘ 
Od rog c a DP „Lesnardóòwka -R f., ziion RSTK A | ot og Z Mak 
race druciane poleca Piotr Chrzą niezrównanej dobroci wódka cała flaszka 1 złr. iok T ERO Zano aila ufan owama u dywidenda ua piranwvazy jg, POS Kiolówaniś WORKU sanos baln « . . BM 
wg s ij żelazny e pół flaszki 50 ct. do nabycia w handlu J- [6 wynosiła : | i Kuba siol. b dobra an | r S8 
AE APA ea. na | a ° r | 5 h th Czylon nied. wiet b. dobr. . „ 68 
Cenniki ilustrowane do dyipozycyi. Leonarda 8olecHhiego 5 1 ol rocent $ Fryderyka cnuouina- eara b, dobra 14 680 g 
2 foc] Pęk a > we Lwowie, Batorego 2. Z | EZ TEZ o OT 
Jodki FTT 5.040 morgów sa Z. NE y. Dla uniknięcia naśladownictwa, korek, kapsia, Nowe aksy. posiadają dopiero kupon dywidendowy ns $ | Szczegółowe cenniki na żądanie E i taryfa olowa darmo. | 
So nabycia, adwokat A 4 CHRO Rok or są marką ochronną i napi- r. 1897/8. natomiast mabywcom bonifikuje się do dnia 1 ma- $ RóR Ari 1789 an OLE 
i K A x i f ja r. 1887 3 OK z 1 . w hei 
Ekono kawaler puazukuja posady > ; a a a ertheima 
na ordyzarye. Adres’ „Ekonom“ Tesznitw. 5r t À k $ "aj TE gą a maszyny do szycia 
wikt y b na.mieszych ENEE = : | 
sek aai aD aa eoe „pa Galicyjski bank kredytow 0 W S osun U FOCZNYM. PoŻYCZai o podwójnym iciągu stabnowym. 
Bernadyń*ki Nr. 10. 1-1 i i f y | ud 500 złr. w górę na kredyt osotowy, Pierwszorzędny fabryxat dla ułytka 
Poszak się lexcyi na waj na nižsz3 począwszy od 1 lutego 1890 wydaje (Przedruku nie płacimy). nisto oprocentowane, na kredy: osekow7. || domowego i praemysła. który dostar- 
gimaazyum. Łurawe uwiadomienie pod 4, A s ygna t y kasowe : | mozg str .ymać Panowie P T. wlasciciele || ezam a Wiednis do wszslkich miajso 
„Prawnik* Bióro „,[mpresta* Lwów. 1-5 dni =s , M m 002 WK <= ai d : debr, domow, Damy, Urzedniey, wyżsi ofi- w Monarchii, 
Eia oan: Fras E w z 30 dniowem wypowiedzeniem i wan a eea | cery wje, Pons omic Pensionistki Zgłe- || wysoko , 
ZE rzy EF = BFP S,,Asygnaty kasowe Jesteśmy zawsze nabywcami grubych łupin psze- | Lwów. aa ak y otowięda 650. 
"i a peyan, Tonto przy” z 8-dniowem wypowiedzeniem ; , 4 $ y 5 y. p P E =Mir pbe a a 3 
D- 4: Fw” À A ~ : i 
wę Zaikowe zgloszenia pod lit, 0. E. 0. i o "SzyStkie zaś znajdujące się w obiegu naka ch, otrębów ży tnich placków łupinowy ch jak ije ONET EEE slr. 
w bisrse Plobna. 1-3 4 4 h Asyg na ty kaso ma innych rodzajów paszy i prosimy o majtańsze ofer- NAJU - 
Zajęeio cdpowiedniu dla osoby do- z "dniowem wypowiedzenism oprocentowane > : . saf ə» 
Aneko wi a wi dep począwszy od daia | maja 1890 po 40, z 30 drio- x Z wZOrami wprost od odpowiednich przedsię Koldt y szyte 
z r , Wolna z . . a h í 
wem. Iniormacya Lwów ulica DrajoTowCKa w, aunis BtiyCZzNnia . ý -J 3 - P : dal | 
dka + pów ~ Dyrekcya. Wroclawska fabryka spiryt, Akc. t0W.| į płócien i bielizny 
Rządca posiadający siudys rolnicze Przedruk nie badxia płacony a ` o i 
i dłaż praktyke, soszuxuja posady‘ - Oddział produktów. 
dias: Minki, Stegi Soroti y 7—10 JANA RIE DLA 
amay aio Wiród tak saaiaych cto. lerbty I Kawy W, SE Pi WOJ mike 
rozstawizy si» wśród tak smutnych sto- Handel Herbaty i Kawy S an 


sunków, z niecierpliwością i wielkim naiv- 
pokojem oczekuje wiadomości nieszczęśli- 
wy Twój. 4—4 


Amatorów perskich dywanów ra|/ 
prasza Dom towarowy, oykstuska 27 (na- 
przeciw ul, Końciaazki). 


Zarząd dóbr Laszki królewskie poczta 
Gliniany ma do odstąpienia zdrowe tego 
roczne nasienie pastewnych buraków mię- 
asane 5 kilo z woreczkiem l 25. 


Ogrodnik bardzo praktyczny (egza 
mitorany za granicą) mie żonaty poRZU- 
kuje miejsca w !epasyrh ogrodach, może 
i za granicę jechad tam gdzie tą większe 
oranterye trepauzy itd. Adres: Wagner 
poste restanie Lwów 4 á 

Smniec ma pączki pół kiio 
34 ct. znakomity, bezwozny jedynie w 
handin Leonarda Soleckiego wa Lwo- 


EDMUNDA RIEDŁA | ORT | PASZTET -iiime | 
we Lwowie plac Marjacki I. i0. R Å Ń K K R 3 U y T 0 WY strasburgski z truf'ami, tyrynka fantowa 


poleca poleca najlepsze gatunki 2 zł. bez tratli 150, B 
3 . $ ujiiom para go- 
HERRAGĘ KA W Y przyjmuje wkladki Teea EE pea 
i e wmaka czysto aromatycznym, któ- F R a a a ri 
zbioru majowego: re rozsyła franco opłacone do każ- jek, y. "i Radi waj PA 
j ; | 43 
fiu oa zl. 1.60 dej stacyi pocztowej 4%, kg. w we 


* az ia 8 
ay wę" OO oh pół kg. „k— Si -AEE y 1 Dsór Łapszyn Brzeżany 


„ sblór majowy 3.-- zi aii A" i oprocentowuje takowe AG RON OM 
1 0 po © z ukończoną niższą szkołą roiniczą, przyj- 
4'„, rocznie. 


Kaysow czarna . . 4.- [Ceylon zielona . .  10.— 
mie posade pisarza skonoralcznego w więk 
20 


Pierścionki 
zaręczynowe, obrączki, 
Szpilki dlabne srebro stolo 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset- 
kach oras wszelkie si«uterye 
poleca Jaa Jarzyna 
jubilar, Lwów, Hotwi 
Rraraa gjaiej 


1 
Me'ange de Lendon 4.— a » przednia . 10,40 1 
Wysłewki herbat . 130) +» » gub. iar, 10.76 1. 
WE najlepsz. 2 pelawa . . 1075 1. 
erbat . . . . 1.60jMocca arabski aromat. 10.75 i 

0 10.75 1 


szym majątku lah ekonoma w miejszym, 
na ordynaryę raraz lub od 1 kwietnia br. 


| 


wie ai. Batorego 1. 3 7—15 | Zamówienia prowiacyi. wysyła się odwrotną pocztą. | a g ia © 
Redaktor odpowiedawiaj: Udáwi Hast wst. rapier a iabrym Pijałkowscioa w Hiałoj. Drukarnia nar. St. Manieckigo i Spółka Hotel Zorżą. Zarządca W. Hodak. 


